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damy tylko jedną odpowiedź.
Koniec roku 1982-go i  początek ro

ku 1933 go zaznaczył się w Niem
czech podjęciem ofensywy przeciwko 
Polsce pod formą ataku na „kurytarz” 
pomorski i na wchodnie granice z 
Polską. Atak ten nie jest dla Polski 
niespodzianką.

. Jasne było dla nas, że w wykona
niu swego planu politycznego, którego 
celem jest obalenie Traktatu Wersal
skiego i „wygranie pokoju” po prze
granej wojnie, Niemcy po uwolnieniu 
się od spłat reparacyjnych i po uzy
skaniu zgody zasadniczej ze strony 
5 mocarstw na zasadę równoupraw
nienia w zbrojeniach, Niemcy przystą 
pią natychmiast do wykonania następ
nego punktu swego programu, który 
zwie się rewizją granic wchodnich 
Rzeszy, w rzeczywistości zaś oznacza 
chęć odebrania Polsce Pomorza, Wielko 
polski, Śląska. Wykonanie planu od
bywa się metodycznie.

Hasło dała królewiecka stacja rad- 
jowa, w której również i osoby urzę
dowe rozwijały propagandę za „nie
możliwością utrzymania kury tarza” . 
Potem nastąpił atak prasowy—zarów
no dzianników stołecznych, jak i pro
wincjonalnych,—które wszystkie pra
wie zamieszczają codziennie niemal 
artykuły, wymierzone przeciwko Pols
ce.

W propagandzie swej Niemcy sta
rają się wyzyskać francuską tezę bez
pieczeństwa, usiłując dowieść, że is t
nienie „kurytarza” zagraża bezpieczeń 
stwu Niemiec, i przekonywując Fran
cję, że niech tylko poświęci Polskę, 
jako „drugorzędne państwo” , a będzie 
miała wieczysty pokój.

Samo pojęcie „kurytarza” w obec
nej propagandzie niemieckiej rozsze
rza się już obecnie otwarcie na całe 
Pomorze, Wielkopolskę, Śląsk.

Obecny atak propagandy niemiec
kiej pozostaje w związku z konferen
cją 5 ciu mocarstw, która, przyznała 
Niemcom prawo równości w zbroje
niach. Przypuszczać tedy należy, że 
znalazłszy dla siebie na konferencji 
5 ciu dogodny teren operacyjny, Niem
cy wyzyskać go zapewne zechcą, z 
pominięciem L ig i Narodów, i dla swej 
dywersji dyplomatycznej przeciwko 
Polsce.

Polska wobec wybuchu tej propa
gandy zachowuje spokój.

Jedynie z powodu udziału w anty
polskiej propapagandzie radjowej osób 
urzędowych, ministerstwo nasze zało
żyło protest u rządu niemieckiego. 
Polska zachowuje w stosunku do pro
pagandy niemieckiej spokój ezłowieka, 
który nietylko ma czyste sumienie, ale 
posiada poezucie swej godności i siły.

Ale m yliłby się, ktoby przypusz
czał, że spokój Polski oznacza apatję 
lub zgodę1 z losem, jaki wyznaczają 
nam Niemcy. Wiemy doskonale, że

to co podoba się propagandzie nie
mieckiej nazywać „kwestją kurytarza* 
lub „sprawą rewizji granic” —jest to 
kwestja życia lub śmierci dla Polski

N ikt w Polsce nie dopuszcza nie 
ty lko możliwości jakichkolwiek fak 
ków, ale nawet—jakiejkolwiek dysku 
s ji na temat naszych granic zachód 
nich.

Polska szczerze pragnie pokoju 
złożyła liczne dowody swej rzetelne, 
pracy w budownictwie pokojowem 
Polska uregulowała przez pakt o nie 
agresji i koncyljacyjny swój stosunek

do sąsiada wschodniego. Polska, ra ty
fikując traktat handlowy z Niemcami, 
wyciągnęła szczerze rękę do zgody 
ze swym sąsiadem zachodnim.

Ale nasza miłość pokoju nie pój
dzie tak daleko, byśmy m ieli zgodzić 
się choć na „gadanie” pokojowe o 
rewizji naszych granic.

Wszyscy prawdziwi miłośnicy po
koju w Europie i na świecie całym 
powinni zdawać sobie sprawę, że skie
rowana przeciwko Polsce „kurytarzo- 
wa” propaganda niemiecka nie ozDa- 
cza w konsekwencji utrwalenia po
koju, ale oznacza rozpętanie nowej 
wojny światowej.

Polska nie jest trupem, na którym 
mógłby ktokolwiek dokonywać sekcji.

Belgia występuję ostro 
przeciw knowaniom niemieckim.

BRUKSELA. Naprężene stosun
ków między Niemcami i Belgją sta
je się coraz większe, a interwencja 
posła niemieckiego w Brukseli prze
ciwko wydaleniu z Beigji księdza nie 
mieckiego Gillesa za szerzenie anty- 
belgijskiej propagandy w okręgach 
Malmedy i Eupen, dolała tylko oliwy 
do ognia. Nowy gabinet belgijski, po
siadający władzę dyktatorską w spra
wach finansowych przystąpił natych
miast do reorganizacji wojska i budo
wy w przyśpieszonem tempie fo rty fi- 
kacyj na granicy niemieckiej,

Na wszystkich wyższych stanowis 
kach armji belgijskiej pozwalniano 
starszych wiekiem oficerów, przeno
sząc ich na emeryturę, aby w ich 
miejsce powołać ludzi młodszych i 
energiczniejszych.

Rząd belgijski rozpoczął walkę z 
agentami niemieckimi i zastosował 
szereg sankcyj w stosunku do stowa
rzyszeń i dzienników niemieckich.

Belgja nie posiadała nigdy tak 
antyniemieckiego gabinetu, jak w 
chw ili obecnej.

Lord Rothermere na żołdzie Niemiec.
Pisma paryskie znów powracają 

do głośnej sprawy księżny Hoheniohe 
i tajemnicy je j sekretarzyka, w któ
rym znaleziono wysoce kompromitu
jące dokumenty, stwierdzające utrzy
mywanie przez nią kontaktu z lor
dem Rothermere i otrzymanie od nie
go ogromnych funduszów na i-akcję 
rewizjonistyczną i antyfrancuską.

„Liberte", która pierwsza podała 
wiadomość o aresztowaniu ks. Ho
heniohe, donosi, iż arystokratkę nie
miecką po aresztowaniu i bardzo do* 
kładnem przesłuchaniu wydalono z 
granic Francji, odstawiając ją do gra
nicy hiszpańskiej,

Paryski tygodnik polityczny „Hux 
Ecoutes* podaje następującą wiado
mość:

Niemcy weszły w porozumienie z

„magnatem prasowym* Anglji, lordem 
Rothermerem i zobowiązały się w y
płacić mu 90 miljonów franków za 
przeprowadzenie kampanji na rzecz... 
okupacji polskiego korytarza i Gdań
ska. Okupacja miała nastąpić po 
upływie 30-tu miesięcy od chw ili roz
poczęcia kampanji w prasie.

Dokumenty, dotyczące tej sprawy 
zostały dzięki przedwczesnemu ujaw
nieniu całej afery przez prasę paryską 
przekazane na Quai d‘Orsay (francus
kie ministerjum spraw zagr.), gdzie 
całej sprawie zostanie nadany zdecy
dowany kierunek.

W każdym razie lord Rothermere 
oświadczył po przekazaniu całej spra
wy oficjalnym organom francuskim, 
iż wycofuje się z działalności poli
tycznej.

Tragedia olbrzyma morskiego.
FARYZ, Pożar olbrzymiego pa

rowca .A tlan tic ” niedaleko wybrzeży 
Normandji wywarł wstrząsające wra
żenie w całej Francji.

Szczegóły przedstawiają się nastę
pująco:

0 godz. 3,30 w nocy wybuchł po
żar w jednej z kabin pasażerskich 
pierwszej klasy. Na okręcie, jak wia
domo, nie było ani jednego pasażera.

Natychmiast rzucono się do gaszę.

Ostatni skoczył w morze kapitan 
.Schoofs, który wraz z ośmiu maryna
rzami został przyjęty na okręt holen
derski „Achiles” .

Do Cherbourga przybyły statki 
„Achilles” , .Rhur”  i „Ford Gastel” , 
które przywiozły ogółem 211 człon
ków załogi „A tlan tic ” . Brak jest 18 
osób.

Okręty, zaopatrzone w parowe si
kawki, zdołały pod wieczór ugasić 
pożar na „A tlanticu” .

Holowniki zarzuciły linę na dziób 
statku, który holują do brzegu.

„A tlan tic ” zaasekurowany był w 
k ilku  angielskich towarzystwach ubez
pieczeniowych na sumę przeszło mil- 
jon funtów szterlingów.

Polisa ubezpieczeniowa okrętu pod
pisana została w dniu, w którym wy
buchł pożar na okręcie. Sprawa przed
stawia się dość zagadkowo.

Komisje sejmowe zbierają się 
10 b- m-

W A R SZAW A . Prezes, pos. Byrka 
zwołał posiedzenie sejmowej komisji 
budżetowej na wtorek 10 b. m. dla 
wysłuchania sprawozdania pos. W a
lewskiego^ preliminarzu Ministerstwa 
Spraw Zagr.

Tego samego dnia odbędzie się po
siedzenie komisji prawniczej Sejmu, 
na którem pos. Świątkowski referować 
będzie wniosek klubu P.P.S. o uchy
lenie dekretu o postępowaniu doraź- 
nem, zaś pos. Terlikowski referować 
będzie wniosek posłów ukraińskich o 
uchylenie dekretu, zawierającego ko
deks karny.

0 skrócenie czasu pracy.
WARSZAWA. — Jutro wyjeżdża 

do Genewy polska delegacja na m ię
dzynarodową konferencję pracy, która 
zbiera się 10 bm. w Genewie i będzie 
miała na celu sprawę skrócenia czasu 
pracy, jako środka walki z bezrobo
ciem.

Uchwały powzięte na tej konferen 
cji będą przedmiotem dyskusji na 
światowej konferencji gospodarczej, 
która odbędzie się w Londynie w r. 
b. oraz na X V II międzynarodowej kon
ferencji pracy, która się zbierze w Ge
newie 31 maja 1938 r.

niemieckie demonstracje lotnicze

nia ognia, ale lakier jak im  pociąg
nięte były ściany kabin, podsycał swą 
łatwopalnością ogień, tak, iż wkrótce 
wszystkie kabiny pierwszej klasy sta
nęły w płomieniach.

Radjotelegrefista zdołał wysłać za
ledwie jedną depeszę alarmową.

Nad ranem okazało się, iż statku 
uratować się nie uda.

Kapitan kazał zatem dać sygnał 
do opuszczenia okrętu.

GLIWICE. — Dziś przyleci do G li
wic niemiecka eskadra lotnicza, zło
żona z 16 maszyn, obsługiwanych 
przez 80 pilotów niemieckich pod ko
mendą em. majora Pellera. Na lo tn i
sku w Gliwicach odbędzie się uroczy
ste powitanie eskadry przez wszyst
kie władze niemieckie Śląska Opol
skiego. Eskadra zatrzyma się w G li
wicach do poniedziałku i odbędzie 
szereg lotów nad granicą polsko nie
miecką. W Gliwicach będzie zorgani
zowany przez niedzielę specjalny ruch 
samochodowy.

Morderstwo, samobójstwo?
(na s tro n ie  3 -e j).
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Kopalnia „F lo ra”  p rze sz ła  
w ręoe polskie.

Grupa polskich przemysłowców na
była za sum ę 16 miłjonów złotych 
większość akcyj kopalni węglowej 
„Flora”.

Kopalnia ta, znajdująca się na te 
renie Zagłębia Dąbrowskiego, stano
w iła dotąd własność konsorcjum  fran
cuskiego. Umowa sprzedaży kopalni 
w ym aga uiszczenia 6 miłjonów zł. go
tówką, pozostałe 10 miłjonów ratam i, 
p łatnem i w ciągu dwu lat.

SprawGa zam achu na ka ted rę  w Sofji 
popełn ił  samobójstwo.

PARYŻ, —- W więzieniu w Luk
sem burgu popełnił sam obójstwo o- 
byw atel bułgarski K onstantinow . Po
zostaw ił on list, w którym  stw ierdza, 
iż był spraw cą zam achu na katedrę 
św. Nedeli w Sofji w r. 1925.

Ja k  wiadomo, podczas zam achu 
bombowego na katedrę  w Sofji około 
140 ludzi zostało zabitych, przeszło 
200 odniosło rany.

Konstantinow m iał odpowiadać za 
m orderstwo w celach rabunkow ych.

Trzęsien ie  ziemi w Grecji.
W IEDEŃ. W Grecji, w m iejsco

wości Volo odczuto silne trzęsienie 
ziemi, K ilkadsiesiąt domów zaryso
wało się. L ustra  w m ieszkaniach po
pękały. Obrazy spadały ze ścian. 
Ludność ogarnięta paniką przepędziła 
noc pod gołem  niebem.

Konferencja Papen-Hitier.
BERLIN. Po rozmowie Papena z 

Hitlerem  wydali oni wspólnie n astę 
pujące publiczne oświadczenie:

Wobec nieprawdziwydh kom enta
rzy, rozszerzanych w prasie w związku 
ze spotkaniem  Adolfa H itlera z b.
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Dziś i dni następnych  
W ielka opopea w ojny św ia tow ej  p. t.

W I K T O R J A
i J E J H U Z A R
W rolach głównych: !t»an P e trow ic i, 
E rnest V erebes I G rela Thelm er.
Nad program: Tygodnik dźw iękow y 

Foxa.

Kino - Teatr „ N O W O Ś C I * *
W  niedzie lę  8 stycznia o godz. 12 00 

Wielki podw ójn y  program

100  m e t r ó w  m i ł o ś c i
Oraz II program

Ng f o ś c  złoczyńcy
KSAWERY DE MONTEPIN. 225

Panna do towarzystwa.
POWIEŚĆ.

Vendam e wyszedł z raerostw a i 
szukał jakiegoś szynku, aby w nim 
czas zabić przez tę godzinę.

Sekretarz posłał po doktora Laubet.
Ten ostatni przybył wkrótce.
— Mamy śm ierć, doktorze — rzekł 

m u sekretarz.
— Domyślałem się tego... u  baro

nowej de Garennes, nieprawdaż?
— Tak.
— Panna do towarzystwa barono

wej... Młoda dziewczyna, k tórą leczy
łem , ale bez nadziei w yratow ania. U- 
m arła na hypertrofję serca.

— Przystąpisz pan natychm iast do 
legalnego stw ierdzenia śm ierci, gdyż 
żądają upoważnienia przewiezienia 
zwłok do jej rodzinnej okolicy.

— Idę, idę. Daj mi pan proszę 
b lankiet do ak tu  zejścia.

— Oto jest.
Niedługo potem  doktór wchodził 

do willi.
— 1 cóż, kochany doktorze, pań

skie przewidywania spraw dziły się aż 
nadto ściśle, niestety! Biedne dziecko 
oddało ducha o północy.

— W szystko, czem tylko nauka 
rozporządza, zostało użyte, lecz nigdy 
nie m iałem  na serjo nadziei. Śm ierć
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Dziś i dni następnych — Najnowszy p rze b ó j  p roósik ejE  frane. 

Film odsłaniający najbardziej zakonspirowane zakątki Paryża
Tragiczne dzieje młodziut
kiej Ginetty i jej siostry Ce
liny w  wertep. MontmartruPiekło Paryża

W  roli Ginetty—największa w sp ó łczesn a  gwiazda francuskiego ekranu, s łyn
na tragiczka Gaby M oriay. W  roli Celiny Lina Noro. W  roli wampira ulic 
_____________________ paryskich, znakomity K arol Vanel.
N aD > ROGRa M: D o ó a tM l d ź w i ę k o w e Ceny miejsc zwykłe.

**Dźwigowy „T e a tr  OPEOM
W  niedzie lę  8 stycznia o godz. 12.30 
odbędzie się poranek najs łynn iejsze

go filmu p.t.

C K. F e l d m a r s z a ł e k
Nad program: D odatki dźw iękow e.
Krzesła tylko 49 groszy  Miejsce w  lo 

ży  99 groszy_________

3.000 cywilnej ludności chińskiej 
zginęło w Shan-Hai-Kwan.

PEKIN. W czasie bom bardowania 
Shan Kai Kwan zginęło 3000 cywilnej 
ludności chińskiej, a około 100.000 
uciekinierów zdęża na południe, zwłasz 
cza w kierunku Czing-W ang Tao.

Oddział, złożony z 3000 pow stań
ców, poddał się Japończykom , którzy 
oczyszczają wschodni odcinek kolei 
wschodnio chińskiej.

Wojska japońskie zajęły już m iej
scowość Pogranicznaja na granicy so
wieckiej.

Chińczycy um acniają swe stano
wiska w oczekiw aniu na dalsze na
tarcie wojsk japońskich.

Rząd chiński posłał Japonji notę 
pro testacyjną z powodu wypażków w 
Shan-Kai-Kwan.

kanclerzem  Rzeszy Papenem , niżej 
podpisani stw ierdzają, że rozmowa to 
czyła się wyłącznie w przedmiocie u- 
tworzenia jednolitego narodowego 
frontu politycznego. W żadnym  razie 
nie zajmowano się krytykow aniem  
obecnego rządu.

Strajk w łókniarzy w Lille.
LILLE W wielkich przędzalniach 

w A rm entieres koło Lille wybuchł 
s tra jk  robotników, który  rozszerzy 
się prawdopodobnie na inne ośrodki. 
Dotychczas stra jkuje  1000 robotni
ków.

Powodem strajku  jes t wprowadze
nie maszyn, z których każda może 
być obsłużona przez jednego robot
nika. Robotnicy przędzalni w Houplin 
postanowili przyłączyć się do stra jku  
swych towarzyszów w Arm antieres.

Zbiegli m onarchiści hiszpańscy 
pod opieką Francji.

PARYŻ. Grupa 30 oficerów i ary
stokratów  hiszpańskich, która zbiegła 
z kolonji hiszpańskiej Rio del Oro na 
pokładzie żaglowca francuskiego, przy 
była do Port E tienne, k tóry je s t po
siadłością francuską.

W ćen sposób więźniowie politycz
ni hiszpańscy, którzy deportowani zo
sta li do Afryki za przestępstw a poli
tyczne przeciwko republice, znaleźli 
się obecnie na terytorjum  neutralnem .

U Hiszpanji le je s ię  krew .
PARYŻ. Na ulicach Sewilli w y 

buchły krwawe walki między kornu-

była nieuniknioną.
— Przychodzisz pan jako lekarz 

merowstwa?
— Tak.
— Zaprowadzę pana do żałobnego 

pokoju.
— A to poco? — odrzekł stary 

doktór, — W iem lepiej, aniżeli kto- 
kolwiekbądź co o tem  myśleć! Podpi
szę papier i odniosę go.

— Pan wiesz, że żądają przew ie
zienia zwłok do N anteuii le Haudoin?

— W iem i obiecuję pani uczynić 
wszystko, żeby jak najprędzej zabrano 
stąd  ciało.

— Jesteś  nieoceniony, kochany do 
ktorze... Przyjmij to, jako słabe uzna
nie twoich starań.

I baronowa wsunęła bilet piećset 
frankowy w rękę lekarza, który od
szedł olśniony tak  wielką szczodroś
cią, zaniósł papier do m erostw a i Da- 
staw ał, ażeby ciało zabrane zostało jak  
najprędzej, ponieważ rozkład jes t n ie
uniknionym .

Po upływie godziny Vendam e po
wrócił do domu gm innego.

— Powróć pan do pani de G aren
nes — rzekł m u sekretarz — i u- 
przedź ją, że nabożeństwo odbędzie się 
dziś o czwartej.

— Ale panie — zauważył Venda- 
m e — nabożeństwa nie ma być tu  
wcale.

— Chciałem  powiedzieć, przenie
sienie. Trum na zostanie złożoną ty m 
czasowo w podziemiu, w oczekiwaniu

nistam i i syndykalistam i.
Po obu stronach użyto broni pal

nej. K ilkanaście osób odniosło rany. 
Policja przyw róciła porządek.

Przed k ilku dniami kom uniści 
podpalili pod Sewillą kościół, będący 
cennym  zabytkiem  średniowiecznej 
arch itek tu ry . Kościół spłonął do fun 
damentów.

Fiata kolumbijska atakuje.
LONDYN. Flota rzeczna Kolumbji, 

złożona z 7 iu kanonierek i transpor
towca, na którym  znajduje się 1.000 
żołnierzy, płynie Amazonką do m iasta 
Letycja, zajętego przez wojska peru
wiańskie.

W ojska Kolumbji zamierzają ode
brać m iasto z rąk  wojsk peruwjań- 
skich.

K ino-Teatr „ATLANTIC"
Dziś i dni następne

U pogoni za czarną maską
W  roli głównej: H arry Peel.

Oraz drugi program św ietna pełna hu
moru komedja p.t.

D o b r a n e  Towarzystwo
Nad program: KRONIKA FILMOWA  

P. A. T.

Kino 99 M UZA** t ę ?
Dziś i dni następnych  

Dramat potężny o silnem  napięciu  
w 14 wielkich aktach p. t.

D A G F i N
czyli G r o to o w le e  m i ło ś c i

W  rolach głównych: M. ffllbani. P. 
R ichter i P. W egener. Nad program: 

W E S E L E  Ł O W I C K I E .

Z różnych stron
w kilku wierszacn.

— M arszałek P iłsudski powrócił z 
W ilna do W arszawy.

— Znany polityk chiński, dr. Da
vid Ju i, który przybył z Szanghaju 
do W aszyngtonu, uległ atakow i serca 
podczas rokowań z min. Stimsonem. 
N ieprzytomnego polityka odwieziono 
do szpitala.

— Rząd Rzeszy polecił am basado
rowi niem ieckiem u w Paryżu złożyć 
kondolencję rządowi francuskiem u z 
powodu katastrofy  okrętu „A tlantic”.

— Min. spraw zagr. W ęgier, Puky, 
podał się do dym isji.

— Rząd m eksykański donosi o cał- 
kow item  stłum ieniu powstania w Hon
duras. Trzej buntowniczy generałowie, 
przekroczyli ze swym i żołnierzami gra
nicę N icaragui, gdzie ich rozbrojono.

— Z okazji 80-tej rocznicy urodzin 
b. niem. min. wojny generała von 
Einem , nadesłał eks-cesarz W ilhelm  
telegram  gratulacyjny podpisany „W il
helm  Rex“.

— W ładze rum uńskie aresztow ały 
w Kiszvniowie Goaczewa, zastępcę sze 
fa GPU. z Odesy, pod zarzutem  akcji 
terorystycznej w Besarabji.

— Polak W itold Szyszko został 
m ianowany członkiem kom isji rządo
wej w Peru  dla kontroli egzaminów 
w szkołach średnich.

— Na Alasce odczuto silne trzę
sienie ziemi.

— Na wyspie Cejlon szerzy się w 
zastraszający sposób epidem ja ospy. 
W ładze zam ierzają poddać szczopieniu 
około 2 m ilj. tubylców.

— Lotnik  francuski Lesporre, lata 
jąc  nad lotniskiem  Le Bourget, zm u
szony był lądować w skutek defektu 
m otoru. W strząs był tak  silny, że 
podwozie uległo zniszczeniu, lotnik 
zaś odgryzł sobie język.

— W Berlinie zmarł przywódca 
niem ieckiego Schutzbundu por. F ry
deryk W ilhelm  baron W illsen, który 
w końcu roku 1918 zgrom adził wszyst 
kie wojska i oddziały ochotnicze do 
ochrony granic wschodnich Rzeszy i 
do walki z Polską.

— Terorysta m acedoński Trojanow 
który dokonał zam achu na życie re 
daktora Jew tim ow a, został zamordo
wany przez pielęgniarkę na sali szpi
talnej.

furgonu przedsiębiorstwa pogrzebo
wego.

Vendam e bez stra ty  czasu powró
cił do willi, gdzie powtórzył to, co 
m u powiedziano w m erowstwie.

Poczem prosił, ażeby m u pozwolo
no wejść do pokoju zmarłej.

Wobec ciała bez życia Gabrjełi, 
padł na kolana i płakał. Uczucie n ie
mal podobne do wyrzutów sum ienia 
zaczęło ogarniać tę duszę z błota.

LVIII.
O czwartej po południu karaw an 

stanął przed pawilonem wilii i tru m 
na z ciałem  Gabrjełi została na nim 
złożoną.

Baronowa i Filip w towarzystwie 
domowych służących i Ju ljana Venda 
m e postępowali za karaw anem .

Trum nę wstawiono do tymczaso
wego grobu na cm entarzu Bry sur 
Marne,

Po zam knięciu drzwi grobu Filip, 
zwracając się do Ju ijana, zapytał:

— Kiedy furgon ma przybyć?
— Dziś wieczór o dziewiątej, pa

nie baronie. Będę oczekiwał w Bry na 
jego przybycie.

— Odwieziesz ciało aż do Nanteuii.
— N aturalnie.
— Dobrze. Pojutrze będę z powro- 

tem  w Paryżu.
— Powrócę mniej więcej w tym 

sam ym  czasie co pan baron...
Po zam ienieniu tych słów pan de 

Garennes wraz z m atką powrócili do

willi.
Vendam e zam iast czekać w Bry, 

jak  to powiedział swem u panu, po
wrócił do Nogent, do hotelu dworca 
i zdał sprawę doktorowi Gilbertowi z 
tego, co się stało.

-— Zadanie twoje skończone, jak  
na teraz — rzekł m u Gilbert — w ra
caj do Paryża na ulicę Assas... Ale 
nie zapominaj, że powinienem  znaleźć 
cię zawsze do mego rozporządzenia.

— Nie zapomnę o tem, panie.

O dziewiątej wieczorem furgon 
przedsiębiorstwa pogrzebowego przy
były z Paryża, przeszedł przed dwor
cem Nogent i udał się drogą wiodącą 
do Bry sur Marne.

W kilka m inut przebył odległość 
dzielącą cm entarz od wioski.

Urzędnicy adm inistracji pogrzebo
wej oczekiwali.

Bram a cm entarna została otw arta.
Furgon wjechał i skierował się do 

grobu, w którym  złożone były zwłoki 
Gabrjełi.

Raul, Gilbert i szef bezpieczeństwa 
stali w pobliżu...

Ludzie przedsiębiorstwa pogrzebo
wego wynieśli trum nę i z wielkiemi 
ostrożnościam i um ieścili ją  na wozie 
żałobnym, który natychm iast ruszył 
zwolna, nie udając się jednak  w k ie 
runku Paryża, lecz do odosobnionego 
domu, w ynajętego przez doktora Gil
berta.

D. c. n.
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K R O N I K A
KALENDARZYK

N ie d z ie la  8 s tyczn ia .  S e w e r y n a  op.
P o n ie d z ia łe k  9 s tyczn ia .  M arcjanny p.
W sch ód  słońca: o g. 7.44 Zachód 15 59

Noeese dyżury aptuN.
W  n o c y  z so b o ty  na n ie d z ie lę :  II A le 

ja, Ostatni Grosz.
W  n o c y  z  n ie d z ie l i  na p on ied z ia łek :  

N o w y  R y n e k ,  A le ja  W o ln o ś c i .
Wyniki zabiegów dyrektora

Matuli. W zw iązku z a lerm ującem i 
no ta tkam i,  jakie ukazały  się w prasie 
miejscowej o zaaresztow aniu  przez 
Zakład Ubezpieczeń we Lwowie 
w szystk ich  w pływ ów  częstochowskiej 
Kasy Chorych na poczet należności 
tejże kasy  w zględem  Zakładu  Ubez- 
p ieczeń, bawił we Lwowie p. dyrek tor 
Matula. Dzięki jego  osobistej in te r 
wencji w szelkie  poczynanie  egzeku
cyjne co do su m  zaległych zostały 
w strzymane, a areszt nałożony na  do 
chody częstochowskiej Kasy Chorych 
został zdjęty.

W stan spoczynku. Sędzia 
pracy p. Adam  Ziemięcki, nes to r  ma- 
g is t ra tu ry  miejscowej n a  w łasną  p roś
bę przechodzi z dn iem  15 b. m, w 
s tan  spoczynku.

N astępcą  sędziego Ziemięckiego 
m ianow any  został przejściowo naczel 
n ik  sądu  grodzkiego w naszem  m ie ś 
cie sędzia Trzciński.

Mięso nieznacznie staniało.
M agistrat s tacza obecnie c iek rw aw e 
boje z przedstaw icie lam i cechów 
rzeźniczych w spraw ie  obniżki cen 
mięsa. P ertrak tac je  te dotychczas 
spowodowały, że cena  m ięsa  woło 
wego u legnie  nieznacznej obniżce. 
Panow ie rzeź nicy wyrazili sw ą zgodę 
na  obniżenie ceny  m ięsa  wołowego o 
10 groszy na kilogram ie za mięso z 
kośćm i i 30 groszy za mięso bez 
kości. W spraw ie  obniżenia cen mię- 
sa  wieprzowego i wyrobów m a s a r 
skich toczą się jeszcze pertrak tacje ,  
k tóre  sfinalizowane będą praw dopo
dobnie w poniedziałek.

Ze Związku Pracy Obywa* 
telskiej Kobiet. Zarząd Sw .ązku 
Pracy  O bywatelskiej Kobiet zawiada- 
m ia  członkinie, żo gw iazdka  dla b ied
nych  dzieci odbędzie się w niedzielę, 
8 b. m., o godz, 12-tej, w lokalu Żw. 
Związków Zaw odowych przy ul. Ka> 
tedralnej 10.

. S Ł O W  O C Z Ę  S T O O i i  O W S Ł  i B

Dźwiękowe „«»l§».R§lt©*s
9.3

D z iś  i dni n a s tę p n y c h  — — N a jp o tę ż n ie j sz y  a rc y tw ó r  W ie lk ie g o  r e ż y se r a  
W- S. Van D y k ‘a tw ó r c y  „Poganina". Film b a rd z ie j  e g z o t y c z n y  i h a r d z ie j c ie  
— —k a w y  n iż  f  R o lę  g łó w n ą  k reu je  naj-
T ra d er  ■ H orn w  w B  i - f i? 8% I P H a p O  p ięk n ie j  z b u d o w a n y  m ę ż 

c z y z n a  św ia ta  — o l im p ijc z y k  JOHNNY W ilS S itS U L L lR  
Nad p rogram : N a jn o w s z y  ty g o d n ik  F o k s  “ o r a s  a k tu a ln o ś c i  S». A, T.
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O B W I E S Z C Z E N I E . .

Z arząd  G m iny W y z n a n io w e j  Ż y d o w sk ie j  w  C z ę s to c h o w ie  zaw iad am ia  
n i i r e j s z e m ,  iż  s t o s o w n ie  do art. 13 p r z e p is ó w  o org an izac j i  gm in  w y z n a n io 
w y c h  ż y d o w s k ic h  (Dz. U. R. P  Nr. 52/28) b u d ż e t  i l ista  sk ład ek  na rok 1933 
w y ło ż o n e  są do w g lą d u  dla c z ło n k ó w  g m in y  w  kancelarj i  gm in n ej ,  N. R y 
n ek  Nr. 14 o 4 dnia 6-go do dnia 13-go b. m- w  g o d z in a c h  b iu r o w y ch

W  p rze c ią g u  w s p o m n ia n e g o  w y ż e j  term in u  p r z y s łu g u je  c z ło n k o m  
g m in y  p ra w o  w n o s z e n ia  na r ę c e  Z arządu  u m o t y w o w a n e  p is e m n ie  z a ża le n ia  

Z a ża len ia  w n ie s io n e  po u p ły w ie  p o w y ż s z e g o  term inu  p o z o s ta n ą —jako  
o p ó ź n io n e —b e z  ro zpozn an ia .

Zarząd G m in y  W y z n a n io w e j  Ż y d o w sk ie j  
C z ę s to c h o w a ,  dn ia  5 s ty c z n ia  1933 r. w  C z ę s to c h o w ie  51— 1

Nadużycia w Gminnej Kasie Pożyczko* 
wo*OszczednoicioweJ w Grabówce.

W związku z ujawnionemi w Gmin
nej Kasie Pożyczkowo Oszczędnościo
wej w Grabówce wielkich nadużyć, 
mianowany został w tej instytucji 
komisarz. W obecności iuspektora s a 
morządowego p. Szmala oraz obecne
go wójta gm iny p. Bisia, odbyło się 
zdanie urzędowania przez dotychcza
sowe władze Kasy nowomianowanemu 
komisarzowi, którym m ianowany zo
stał właściciel m ajątku ziemskiego w 
Łojkach, p. Tadeusz Rudnicki.

Aresztowahie sekretarza gminy

Grabówka, Strzeleckiego pozostaje 
również w związku z nadużyciami w 
Gminnej Kasie Pożyczkowo-Oszczęd
nościowej, gdzie Strzelecki był sekre
tarzem.

Zarówno nadużycia w urzędzie 
gm innym  jak  i w kasie gminnej mają 
wielki zasięg. Prowadzone jest już 
od szeregu tygodni dochodzenie, szcze
góły jednak będą mogły być ujawnio
ne przez władze dopiero po zakończe
niu śledztwa.

Musisz zobaczyć „Czempa”

c«Dźwiękowe,,Grand- Kino
W  n ie d z ie lę  8 s ty czn ia  o godż.  12.30 
J. M a cd o n a ld  i M a u ric e  C h e v a lie r

w  f i lm ie  ś p i e w n o - d ź w ię k o w y m  p.t.

GODZINA » TOBĄ
Nad program : N o w e  d o d a tk i d ź w ię k .

W s z y s t k ie  k r z e s ła  49 gr. L o ż e  99.

Na froncie pracy. Stradom, 
częstochowskie zakłady włókiennicze, 
po u ruchom ien iu  działu lnianego w 
specjalnie wybudow anej fabryce, w cho
dzącej w kom pleks  budowli fabrycz
nych  S tradomia, powiększyły s t a r / z a 
tru d n ien ia  o 280 robotników.

Oprawa wi»a w Cssr *©«§»©«
Wie. Próby upraw y winogioi w Czę. 
tochowie, aczkolwiek dai* ;kromne 
wyniki, to jed n ak  dowiodły, de sżla. 
chę tny  ten  krzew  może być ho d o w a
ny w naszym  klim acie przy zastoso. 
w an iu  odpowiedniego szczepienia i 
odpow iedniem  sadzeniu pędów w in o 
gronowych.

W iększe produkcje winogron uzys
kano w Polsce w sadach ciepłego P o
dola, w okolicach Zaleszczyk, P ro d u k 
cja ta  za rok ubieg ły  wynosiła 6 w a 
gonów.

Obecnie zw iązek im porterów  i eks
porterów owoców porozumiał się z 
posiadaczam i sadów w  celu przygo
tow ania  na  sezon 1933 r. produkcji o- 
koło 100 wagonów w inogron. W związ 
ku z tern prowadzone są  specjalne 
prace przygotow awcze w sadach, p o 

legające na  odpowiedniem  szczepieniu 
i sadzen iu  pędów winogronowych.

Znaczne pow iększenie produkcji 
winogron krajow ych przyczyni się do 
zm niejszenia im portu  z zagranicy. 
Przy  umiej ętnem  rozszerzeniu p roduk
cji m ożna liczyć, że w ciągu 10 lat 
pod, up raw ę  w inogron w Polsce bę
dzie m ożna zająć około 1,000 morgów, 
so pokryje ca łkow ite  zapotrzebowanie 
konsum cji  w ewnętrznej.

Jasełka w Zakładzie Leczni
czo-Wychowawczym. Staran iem  
koła dram atycznego  przy Zakładzie 
Leczniczo-W ychow aw czym  w Często
chowie, ul. l -g o  Maja, naprzeciw ko 
stacji  S tradom  odegrane zostaną poraź 
drugi n a  ogólne żądanie  publiczności 
w dzisiejszą niedzielę, 8 b. m., „ J a 
se łk a” w  3-ch ak tach .  W iele  hum oru  
wnoszą: Maciek, Żyd, T w ardow ski i in, 
Dekoracje bogate. Nowe efekty św ie t l 
ne. Początek  o godz. 16-tej. Bilety 
w s tęp u  do 1 zł.

Całkow ity  dochód przeznaczony na 
bibljotekę zakładu , d latego sądzimy, 
że społeczeństw o czynnie poprze tę 
im prezę młodzieży, k tó ra  wiele wyka-

U czucie  p rz e p e łn ie n i® , b ó le  k iszkow  e,  
b ó le  -w bok ach , u c isk  'w  p ie r s ia c h ,  b ic ie  
serca ,  u su w a  s t o s o w n ie  naturalnej  w o d y  
gorzk iej  „iPiratłeeiszha-Jósiefa", u su w a ją c  
z b y tn ie  p r z e k r w ie n ie  m ó z g u ,  w  o czach  
w  p łu c a c h  i s e r c u  Z a lecam  p r z e z  lekarzy*
W  . U l i  HIM B B a B B M M M — M m b m

zuja żyw otności i zapału w pracy k u l 
turalnej.

Z teatru Itamiralnege.
Dziś, w  sobotę, 7 b. m., o godz. 

20 tej sen sacy jn a  sz tuka  kobieca ' Mo- 
rozowicz-Szczepkowskiej: „Spraw a Mo
n ik i” koncertow o g ran a  przez trzy 
najlepsze ar ty s tk i  tea tru  kam eralnego 
pp.: Gallową, C erankę i Kopijowską. 
Bilety u lgow e 50 procentow e ważne.

W niedzielę, o godz. 16 tej poraź 
os ta tn i  znakom ity  przebój sezonu fas 
cynująca  i w y tw o rn a  kom edja  fran 
cuska  * M adem oiselle” czyli „N iepra
we dziecko”. W  an tra k tach  gościnnie 
koncert  ork iestry  raandolin is tów  T-wa 
Cykl. i Motocykl. Ceny m ie jsc  zniżo
ne od 49 gr. do 3 zł.

W ieczorem , o godz. 8 mej „Spra
w a M oniki”, w strząsa jąca  sz tuka  w 
3 ch aktach.

Batń o szopce budzi zach > 
wył. Wczoraj o d b i ł a  się prem jera 
„Baśń o szopce” Or-Ota w ykonanej 
s ta ran iem  uczni I  g im . państw . H. 
Sienkiewicza. J a k  przew idyw aliśm y, 
w idow isko to w ypadło  św ietnie ,  bu 
dząc zachw yt licznie zgromadzonej 
publiczności. W przedstaw ien iu  tem 
bierze udział 75 wychow anków  g im  
nazjum , s ta rann ie  i z a r tyzm em  o d 
dając swe role.

B aśń  o szopce w ystaw iona  będzie 
jeszcze ty lko dw a razy: dziś w sobotę 
i ju t ro  w niedzielę, radzim y przeto 
żądnym  godziwej rozryw ki, a szcze
gólnie dziatwie, by nie zw lekając  
podążyli do sali g im nazjum . Początek 
o godz. 17, Czysty dochód przezna
czony na  cele sam opom ocy uczniow 
skiej.

Proces els&tryczny. W dn. 26
bra. Sąd Okręgowy rozpatrzy spraw ę 
inż, W olberga i M, C hrapost oskar
żonych przez e lek trow r 'ę cz "'ow- 
ską  o zniesławienie. Proces je s t  
dalszym  e tanem  rozgryw ki r » „^en ie  
sądu  grodzkiego, gdzie zapauł wyrok 
un iew inn ia jący  obu oskarżonych. W 
im ien iu  inż. W olberga w ystępu je  
mec, Paeiorkow ski,  Skargę  e lek trow 
ni popiera mec. W innicki.

M a g a z y n  m ó d
F. LIPSKIEJ, Aleja Nr. 18

P rzeszed ł na w łasność
Z. W itkowskiej i S-ka

Przygotowuje kapelusze na sezon  
wiosenny od skromnych do wykwint 

nych. Ceny umiarkowane.

Morderstwo 
czy samobójstwo?

Proces obudził zrozumiale z a in te 
resowanie. Sala sądow a w ypełn ioną 
była po brzegi publicznością, żądną 
wrażeń. Podniecenie , jak ie  malowało 
się  na  tw arzach  obecnych, świadczyło, 
że wszyscy spodziew ają się  n iezw y
kłej emocji.

Bo, istotnie, był to proces se n s a 
cyjny.

Morderstwo, czy sam obójstw o? Oto 
pytan ie ,  na  które opinja publiczna si
liła  się znaleźć odpowiedź, niezależnie 
od m ającego zapaść  w yroku.

Zarówno oskarżony, j a k  i ofiara 
m ordu  należeli do ludzi znanych  i ce 
nionych. Szczególnie oskarżony o za
bójstwo Zbigniew Rawicz, młody, ro
k u jący  nadzieje li terat,  łu b ian y  był 
ogólnie dla szczerego niefrasobliwego 
h u m o ru  i pogodnego usposobienia. 
T rudno poprostu było wyobrazić sobie 
tego  m iłego człow ieka m asce w y 
traw nego  zbrodniarza.

A jed n ak  poszlaki przem aw iały  
przeciwko n iem u. W praw dzie  były to 
ty lko poszlaki, nie mniej jed n ak  p o 
w ażnie go obciążające.

P rzebieg  trag icznego zdarzenia w 
ośw ietlen iu  protokułów  policyjno-są- 
d ow ych  był nas tępu jący :

Ustalono z całą dokładnością , że 
k ry tycznego  wieczoru o godzinie 19 ej 
oskarżony przybył do m ieszkania  dra

Z ygm unta  Żareckiego, skąd  wyszedł 
po godzinnym  pobycie, poczem udał 
się do swego m ieszkania  i, przygoto
w aw szy walizkę, pospiesznym  pocią
g iem  o godzinie 23 m in u t  15 odjechał 
do Warszawy.

N astępnego dnia M arjanna Kotas, 
wdowa, la t  52, posługaczka dra Zarec- 
kiego, zapukała , j a k  zwykle, do drzwi 
pokoju sw ego pana, by obudzić go i 
przygotować dlań śniadanie.

Poczciw a kobiecina ze łzam i w o- 
czach opowiada właśnie  kom pletowi 
sędziów, jak  to, trap iona przeczuciem, 
śn iła  niespokojnie noc całą o panu  
sw ym . T em  tłum aczyć  sobie należy, 
że gdy  na  s tukan ie  jej do drzwi nie 
odpowiedział znany głos: m ożna wejśćl 
—  nie czekając, uchyliła  drzwi poko
ju  sypialnego.

Boże! jaki to był straszny widok!
Na środku pokoju, zajm ując cia

łem  szerokość dyw anu, rozpostartego 
pomiędzy łóżkiem a biurkiem, leżał 
doktór Żarecki ze zm artw iałą , s k u r 
czoną bólem twarzą.

Na dyw anie , przy piersi leżącego, 
znaczyła się kałużą zakrzepła, obficie 
rozlana krew.

Ona to, M arjanna Kotas, uczyn iw 
szy tak  straszne odkrycie, bezzwłocz
nie powiadomiła policję. Ona też p ierw 
sza naprow adziła  o rgana  sp raw ied li
wości na trop  przypuszczalnego m o r
dercy, zeznając, że* trag icznego w ie 
czoru, opuszczając m ieszkanie doktora, 
rozminęła się w kla tce  schodowej z

m łodym , przysto jnym  mężczyzną, któ  
ry przebiegł schody i energicznie z a 
dzwonił u  drzwi m ieszkania  doktora.

T ak  jes t ,  św iadek  zaklina się na 
pam ięć o nieboszczyku m ężu jej, że 
osadzony w k la tce  oskarżonych m ło 
dy pan je s t  tym . którego w ym inęła  
wówczas na schodach.

Rawicz zresztą nie zaprzecza. Ow
szem, z całą ścisłością i spokojem po
twierdza, że is to tnie  k ry tycznego  w ie
czoru u d a ł  się o godzinie 19-ej do 
doktora Żareckiego, baw ił u  niego o- 
koło godziny i is to tn ie  pociągiem  pos
piesznym  udał się tej nocy jeszcze do 
W arszawy. Tam  to po czterech dniach  
aresztow any został w hote lu  E urope j
skim , w chwili, gdy  załatwiał form al
ności, związane z wynajęciem num eru  
na  dni kilka. Reszta sądowi je s t  w ia
doma.

— Gdzie oskarżony przebyw ał w 
czasie od czw artku  dnia  17 do n ie 
dzieli dnia 20 m aja, skoro dopiero t e 
go dnia o godzinie 17.50 zdecydował 
się oficjalnie zam eldow ać swój pobyt 
w W arszaw ie?  — py ta  podstępn ie  
prokurator, cedząc każde słowo.

Po sali przeszedł dreszcz emocji.
Prokurator m a  usta loną reputację  

człowieka bezwzględnie surowego, dla 
którego, poza paragra fam i kodeksu  
karnego, n ie  is tn ie ją  żadne sen tym en
ty. Człowiek ten  ze s to ick im  spokojem  
w ygłasza swe m ow y oskarżycielskie 
z abso lu tną wiarą w winę podsądne- 
go, zawsze żądając  najsurow szego w y 

m iaru  kary  n aw e t  w w ypadkach ,  gdy  
brak je s t  n iezbitych dowów winy. 
Zdaw aćby się mogło, że dla tego p rzed
staw icie la  p raw a, sam  fak t  postaw ie
nia w s tan  oskarżenia je s t  dos ta tecz
n ym  dow odem  przestępstw a.

S łuchając  św ie tnych  jego przem ó
wień, poprzedzanych d ług im  szeregiem  
p odstępnych  pytań , s łuchacze, porw a
ni logicznością w ywodów, skłonni byli 
uwierzyć w w inę podsądnego, bez 
względu na okoliczności łagodzące.

D latego  prokurator Ziembicki jes t  
postrachem  dla przestępców , d latego  
w procesach, w k tó rych  on oskarża, 
obrona powierzana byw a conajtęższym  
m ózgom  praw niczym . Dlatego procesy 
te m ają  zawsze dla publiczności po
wab niecodziennej sensacji i budzą 
zrozumiałe zainteresow anie .

Oskarżony o zabójstwo Zbigniew 
Rawicz broni się n ies te ty  sam . J e s t  
na ty le  zamożny, by pozwolić sobie 
na sprow adzenie obrońcy ze stolicy, 
m im o to dla n iezrozum iałych pow o
dów zrezygnował n aw et z obrony z 
urzędu. To wywołało u jem ne w raże
nie i bodajże przesądziło w opinji p u 
blicznej w yn ik  procesu  na  niekorzyść  
oskarżonego. Publiczność czuła żal do 
Rawicza, że pozbawił ją  sposobności 
przeżycia silnej emocji, jakiej d os ta r
cza w alka  praw nicza obrony z o sk a r 
żeniem , starc ie  zbrodni ze s*prawiedli- 
wością.

N a py tan ie  prokuratora ,  oskarżony 
odpowiedział spokojnie: O. d. n.
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Pf©S«t® P d r y i a  ilus tru je  ś w ie t 
nie najnowszy przebój produkcji f ran 
cuskie j  w yśw ie tlany  obecnie w kino- 
tea trae  „O deon”. Po tężny  d ra m a t  ten 
oparty  n a  słynnej powieści uzyskał 
P ierwszorzędną obsadę: G inette  kreuje  
n a js łynn ie jsza  trag iczka  współczesna
™ I  lay ? a roI<* Celiny—L ina  No- 
10 . Na czele ról m ęsk ich ,  jako  wam- 
P ,r. p aryża — niezrów nany Karol Va> 
neL „ l i e k ło  P a ry ż a” je s t  bezprzecznie 
najlepszym  film em  sezonu. Ponadto  
św ie tne  dodatki filmowe.

fn™C*ł o lWi.el< ~  Opisać ten
m m  je s t  niemożliwością — trzeba go 
koniecznie widzieć. J e s t  to napraw dę 
g ig an ty czn e  arcydzieło film owe, k tó 
re w yśw ietlane równocześnie ze sto li
cą, grom adzi w „Grand Kino” t łu m 
nie publiczność naszego m iasta .  P ilm  
ten  wywołuje grozę i zachwyt. Johny  
W eissm ueller ,  is to tn ie  najpiękniej 
zbudow any  mężczyzna św ia ta  i naj
lepszy  p ły w ak  św iata  je s t  jed y n y m  
cz łow iekiem  zdolnym odtw orzyć rolę 
człowieka— m ałpy, pod w zględem  k ar
kołom nych ćwiczeń przewyższając n a 
w et odwieczne m ieszkank i dzikiej 
puszczy. W alka człowieka z dzikiem i 
zw ierzę tam i i jego  n iesam ow ite  przy
gody  w świecie zw ierzą t i dzikich lii- 
dzi —  to grozą przejm ujące sceny. 
D latego film „Człowiek— M ałoa” wy- 
św ie tlany  obecnie w „Grand-Kino” zo 
baczyć trzeba, koniecznie.

Wiktorjja i Jej huzar. Operet
k a  pod tym  ty tu łem  grana była na 
seem e teatru  „Nowości” 300 razy  z 
rzędu. Obraz, k tóry  obecnie w yśw ietla  
dźw iękowe kino „Nowości” oparty  jest 
n a  tej operetce i osobiście k ierow any 
dźwiękowo przez swego tw órcę Abra- 
m m a. Dźwiękowiec ten  zdystansow ał 

scenę dzięki bajecznej reżyserji i ob
sadzie ról: Iwan Petrowicz, E rn es t  
verebes , Greta T he im er s tanow ią  bez 
przecznie obsadę artystyczną. D latego 
" W i k to m  i jej h u z a r” s tanow ią  se n 
sację ekranu.

• wrfnnienfe. Inż. Antoni 
M ai d, k tóry  w dniu  9 sierpnia  
J 1 najechał na  ul. D ąbrowskie
go łą su y m  i przez siebie k ierow a- 
uym  sam ochodem  na m otocykl p. 
r r a n c is z k a  H ar tliósk iego  został obec
nie przez sąd  okręgowy, jako d ru g ą  
in s tanc ję  uniew inniony. Uchylając w y 
rok  sądu  grodzkiego skazujący  p, M 
na 700 zł. grzywny. Sąd okręgow y 
orzekł, ze zderzenie było dziełem  nie* 
szczęśliw ego  przypadku.

KOEDUKACYJNA PRYWATNA SZKOŁA POWSZECHNA

Zofji WigurskieKolfasfAsBcIef
ul. S t a s s k a  10s t e l e f o n  6  12

p r z y jm u je  za p isy  n o w o w s tę p u ją c y c h  dzieci na  d ru g ie  p ó łro cz e  szko lne  
ao w szys tk ich  od d z ia łó w  oraz  P R Z E D S Z K O L A *  

ICancelarja czynna  oo 10— 12 i od 3 — 5 po  poł

R a t u j G i e  z d r o w i e
N ajs łynn ie jsze  św ia tow e  pow agi 
le k a rsk ie  s tw ie rdz iły ,  że  75 pre
sent shoreb pow staje a p©» 

 ——-— " wodu obstrukcji.
Chory żołądek je s t główną p rzyczyną pow stania na jrozm aitszych  chorób, zanieczyszcza krew  i tw orzy

złą przem ianę m aterji. 1

z  g ó r  H a r c u  O r ,  L a u e r a
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16 wywrotowców znalazło sie 
pod kluczem.

J a k  już  donosiliśmy, w zw iązku 
ze s tra jk iem  g łodow ym  w papierni, 
aresztowały organa policyjne 10 w y
wrotowców, których z polecenia sę 
dziego osadzono w  więzieniu. S tra jk  
w papierni usiłowali w ykorzystać  ko 
m uniśc i  do sw ych  wyw rotow ych ce
lów, poczynania te  zostały jednak  w 
zarodku przez policję zlikwidowane. 
Przy  aresztow anych znaleziono obfity 
m ater ja ł  kom prom itu jący .

Oto lista aresztowanych: 23 letni 
Szyja Horowicz (P rzem ysłow a 13) bin 
ra lis ia , 24 letni W igdor Rożen (Ale
ja 12), 25 le tn i Izydor Herszlikowicz 
(P iłsudskiego 31), 18 letni Moszek J a 
kubowicz, 17 letnie Chana Oberm an 
(G arncarska 40) i Pą jg la  Swierczyń- 
sk a  (Mirowska 5), D aw id  G uterm an,

Mania Jakubow icz, Marjan Bergman 
i Dora W ajsbard .

W  czasie doprowadzania w ym ie
n ionych do więzienia na  Zawodziu, 
g ru p a  wyrostków , zebrana w pobliżu, 
poczęła wznosić okrzyki an ty p ań s tw o 
we. Z g rupy  tej aresztowano 9 osób, 
z których 6 z polecenia sędziego ś led 
czego osadzono w więzieniu, 3 zaś 
zwolniono do czasu rozprawy sądowej.

A resztowani zostali: Berek Brat- 
m an, J u d a  Genendelm an, Izrael Nus 
baum , Lipm an Izraelowicz, Sara Wien 
i Leosia Goldstein.

W pierwszej g rup ie  aresztow anych 
znajduje  się k ilka  osób, które były 
ju ż  poprzednio karane  lub też za trzy
m an e  za robotę w ywrotow ą.

luchwały napad rabumko-
W|f. Rozzuchwalenie m iejscow ych
e lem entów  przestępczych dochodzi już 
do ostatecznych granic.

W ub. czw artek , o godz. 20-tej, w 
pobliżu parku  Narutowicza na  Zawo» 
dziu n iew ykry ty  narazie  opryszek n a 
padł na  przechodzącą wówczas p. A nie
lę Kozak (Kaozorowska 27), k tó rą  ude
rzeniem  pięści w głowę powalił na 
ziemię. Opryszek usiłował nas tępn ie  
w yrw ać  swej ofiarze torebkę, w  k tó 
rej znajdowało się około 9 zł.

N apadn ię ta  s taw iła  s ilny  opór, n a 
pas tn ik  jed n ak  okazał się s ilniejszym, 
rozerwał torebkę, z której w ypadły  
p ieniądze na  ziemię. Pieniądze te b a n 
dy ta  zabrał i zbiegł.

P o tu rbow ana mocno Kozak zgło. 
siła się do  kom isaria tu , gdzie o n a p a 
dzie złożyła zameldowanie. Za b a n 
dy tą  wszczęto energiczne poszuk iw a
nia.

Tanie źródł© 41- 5 
, manufaktury!

Jeś l i  pragniesz nabyć tanio w s z e l  
k ie g o  rodzaju  manufaktury,  

to  ty lko w  firmie

L lEOERMfi ,  f lle ia  7 .

Biuro Dzienników i O głoszeń

„ R E N O M A ”
wł. MARIAN ŻUKOWSKI

Częstochowa, Aleja N r 21, teł. 448.
PRZYJMUJE: O głoszenia  do w szystkich  

p ism krajow ych  i zag ran icznych .  
POLECA: Dzienniki i czasopism a k r a 

jo w e  i zagran iczne .  
S PRZED A JE: W y r o b y  ty ton iow e ,  p a 
p ierosy ,  o raz  znaczki s te m p lo w e ,  p o c z 

towe, w e k s le  i t. p. 547
OBSŁUG A SZYBKA i SOLIDNA.

Pomyłka. Zojście o rdynarne  spo 
w odow ał na  placu k a ted ra lnym  W a
len ty  W roński, dozorca kościoła k a 
tedra lnego . Onegdaj w godzinach 
południow ych zaczepił on jak ą ś  s ta r 
szą panią przejeżdżającą przez plac 
z dziecięcym wózkiem, oświadczając, 
że ksiądz zabronił przewozić żydow 
sk ie  dzieci przez plac kościelny. 
Zaczepiona brutaln ie  pani uda ła  się 
do ko m isa r ja tu  i tu  wyjaśniło  się, że 
je s t  to teściowa k ierow nika kom isar 
j a tu  P .P  podkom isarza Orłowskiego, a 
k w estjonow ane  dziecko żydow skie — 
dzieckiem  tegoż podkomisarza.

Wojowniczy dozorca kościelny 
powołuje się ńa  w yraźny  rozkaz 
swej władzy duchownej, k tóry  w y k o 
nu jąc  u leg ł przeoczeniu.

Mimowolne samobójstw®
Tragiczny  w y p a d ek  m im ow olnego s a 
m obó js tw a zdarzył się w Iesie obok 
osady Zagórze. 27 letni S tefan  Matyja, 
przechodząc przez las z nab itą  brónią 
w  ręku  spowodował s trzał tak  fa ta lny, 
że cały ład u n ek  ś ru tu  wbił sobie w 
głowę. Przechodzący przez las p rz y 
padkow o ^tamtędy dwaj w ieśniacy 
usłyszaw szy jęki rannego" pośpieszyli 
m u  z pomocą. Przeniesiony  do dom u 
M atyja zm arł  po k ilku  godzinach nie 
odzyskaw szy  przytomności.

Przy pracy. W alerja  Gad, (Złota 
53), p racow nica  fabryki wyrobów j u 
tow ych  „W arta*  u leg ła  nieszczęśliwe, 
m u  w ypadkow i podczas pracy: tryby  
m aszyny  u rw ały  je j 4 palce u  prawej 
ręki. Nieszczęśliwa przebywa w szpi". 
ta lu  N. Marji Panny.

Dawaj pieniądze na wód
ką! Do przechodzącego u licą  W a r
szaw ską, gdzie zamieszkuje, Czesława 
W rońskiego, podszedł Rom an Kostrze
wa, znany aw an tu rn ik  (W arszaw ska 
304), dom agając się pieniędzy na 
„wodę o g n is tą”. W roński odmówił, a 
w ówczas Kostrzewa uderzył go k i lk a 
kro tn ie  w twarz.

N apastow any  schronił się do s w e 
go m ieszkania , lecz Kostrzewa, u zb ro 
iwszy się w  siekierę , traf ił  również 
do m ieszkania , grożąc zabiciem. Dzię
k i in te rw encji  sąsiadów oraz p rzyby
łego posterunkow ego, k tó rzy  rozbroili 
opryszka, W roński un iknął m asakry . 
K ostrzewa pow ędrow ał „do p ak i”.
m G odny synalek . Nie spodzie
w ał się z pew nością  p. A leksander 
Celt (St. R ynek  25), że synalek  jego,

Jan ,  p n  fsporzy m u  ty le  zm artw ienia . 
A Jan  jes t  przecież zapalonym  w iel
bicielem alkoholu, gotów  za pół bu 
telki sprzedać rodzonego ojca.

Wczoraj przybył sy a  w s tan ie  n ie
trzeźw ym  do m ieszkan ia  ojca, dom a
gając się p. m iędzy  na wódkę, a gdy  
ten  odm ówił tem u  żądaniu , pijak 
skrad ł 20 zł. go tów ką i zagroził ojcu, 
że wrazie złożenia o tern zam eldow a
nia policji, położy go trupem  na 
miejscu.

Poszkodow any nie u ląk ł się j e d 
n ak  tych  gróźb, zgłosił się do policji 
m eldując o zajściu.

Na s k u te k  zam eldow ania  J a n  Celt 
osadzony został w areszcie.

S k r a d z i o n a  b i e l i z n ą .  Za teren
swej działalności obrali sobie „paję- 
czarze* dom  nr. 10 (dom fabryczny) w 
Rakowie. Ł u p em  złoczyńców padła 
zna jdująca  się n a  s trychu  bielizna 
k ilku  lokatorów, wartości łącznej 
530 zł. J

Osadzony w Sotsiowcu. S w e
go czasu g rasow ał po Częstochowie 
oszust, k tóry  podając się  za p rzeds ta
wiciela handlow ego firm y „N ov itas” 
w  Krakowie, ponac iągał wiele osób, 
przy jm ując zam ów ienia i zaliczki na 
dostarczenie różnych towarów. S p ry t
ny  oszust g rasow ał przew ażnie  i z 
powodzeniem  w świecie lekarsk im , 
p raw niczym  i m iędzy  duchow ieńs tw em  
nac iąg a jąc  ich  dzielnie. Obłowiwszy 
się znikł z Częstochowy i dopiero t e 
raz dow iadu jem y  się, że w y p ły n ą ł  n ie 
fo r tunn ie  w Sosnoweu,gdzie go policja 
p rzym knęła .  Nazwisko jego: W łodzi
m ierz Zaborowski.

Skonfistawsny purcemyt. Z a
trzym any  został przez policję m iesz
kaniec  Lublińca, P aw e ł Maks, przy 
k tó rym  znaleziono k ilka  tuzinów" n o 
życzek do haf tow an ia  oraz k ilkanaśc ie  
m aszy n ek  do s trzyżenia  włosów, p o 
chodzenia n iem ieckiego. P rzem yt s k o n 
fiskowano, Maksa zaś pociągnię to  do 
odpowiedzia lności sądowej.

— Piskłosie złodziejskie
— Do sk lepu  p. Jan in y  Glińskiej 

(Ogrodowa 53) zapomoeą dobranego 
k lucza dostali się złodzieje i skradli 
pap ierosy  i ty toń  różnych ga tunków  
n a  su m ę 220 złotych.

— Z dom u m odlitw y  przy ul. St. 
R ynek  18, skradziono z n iezam kaię -  
tej szałki 600 m etrów  koronek  do 
bielizny dam skiej i około 3 tusinów

wstążek, w. rtośei ogólnej 40 zł. To 
war tea s tanow ił w łasność p. A bram a 
Suchera  Częstochow skiego (N adrzecz
na 56,

Rozmaitości.
P ie s  r a tu j e  t o n ą c e g o . . .  p s a .  
Znane są w ypadki,  iż pies wyra- 

tow ał tonącego człowieka. Nic n a to 
m ias t  nie wiadomo było dotąd, aby 
pies ra tow ał drugiego  psa, zn a jd u ją 
cego się w falach rzeki.

I oto okazuje się, że tego rodzaju 
sy tuac ja  w ydarzy ła  s ię— oczywiście w 
A m eryce nad  brzegami rzeki w pobli
żu m ias ta  W in n ip eg  w K anadzie. J e 
den z przechodniów ujrzał ja k  nad 
brzegiem rzeki gonią zawzięcie trzy  
psy  policyjna ujadając  głośno. P rze 
chodzień spojrzał na  rzekę i oto u j 
rzał, żê  w środku n u r tu  szamocze się 
jak iś  pies, pcd k tó rym  za łam ała  się 
c ien iu tka w ars tw a  lodu,

. Gdy psy spostrzeg ły , że p rzecho
dzień n iem a ochoty ra tow ać  tonącego 
czworonoga, jeden z nich w skoczył w 
nurty , i zaczął z wielkim  m ozołem  i 
t ru d em  popychać na pół m artw ego  
ps iaka  w stronę kry  lodowej. W drapa
nie się na tę  krę nie było bynajm niej  
łatwe. Na dom iar złego k ra  ruszyła, 
i dzielny pies ra tu jący  sw ego kolegę 
wraz z om dlałym  czworonogiem za
częli p łynąc w dół rzeki. W ów czas 
dw a inne psy pozostałe na brzegu p o 
goniły  szybko i wyprzedziw szy  krę 
wskoczyły do wody i p o w strzy m a ła  
p łynącą krę.

P o tem  cała tró jka wśród wielkiej 
ostrożności i m anew rów  przetaszczyła 
omdlałego p ieska  na  brzeg.

Niemiecki korsarz mórz zbojko
towany w Kanadzie.

Do Toronto w Kanadzie przyje- 
enał hr. F , von L uckner,  n iem ieck i 
kom isarz wojenny, k tó ry  dokonał 
ss&rsgu napadów  na angie lsk ie  okrę ty  
w czasach wojny.

B urm istrz  m ias ta  Toronto S tew art 
odm ówił udziału  w oficjalnem  przy 
jęciu  L ucknera ,  m o tyw ując  to tern, 
że aczkolw iek wojna się skończy ła  i 
K anada może tolerować przyjazd tego 
człowieka jednak  zby t wiele osób żyje, 
jeszcze w spom nien iam i trag iczn . s tra t ,  
zby t  wielu cierpi dotąd sku tk i  wojny* 
by uroczyście i oficjalnie przyjm ow ać 
człowieka szczycącego się tem , że ty le  
zdziałał, za tap ia jąc  ty le  okrętów.

EGZHM6NV WSTgPME
ro z p o c zy n a  dnia 16 s tyczn ia  r b.

Gimnazjum Z w l^ stew e
© g l o s z e w i e .

N. E. 4829-29.
Kom ornik S ądu  G rodzkiego-Pow iato-  

w ego  w  C zęstochow ie I-go re w iru  z a 
m ie sz k a ły  w  Częstochow ie  p rzy  ul.’ W a 
sz y n g to n a  60 (daw nie j uh J a sn a  5), osła- 
sza, że  w  dniu 13 s tyczn ia  1933 roku  od 
godz.  10-ej z ra n a  w  C zęstochow ie  p rz v  ul 
P a n n y  Marji Nr. 2 , odbędz ie  się sp rze d aż  
^ Zr ’’C?*ac^ / ucbom ości n a teżących  do 
TOB JA SZA  R O TSZTA JN A , mian o wic e: 
u rz ą d z e n ia  poko ju  s to łow ego ,  ocen ionego  
na  zł. 2500. Z a a re sz to w a n e  p rz e d m io ty  
m ogą  być s p r z e d a n e  n iże j  ceny  s z a c u n 
kow ej,  jako w  d rug im  term in ie .

Dnia 19 g rudn ia  1932 roku.
Komornik Sądow y K. PEŁKA.

LEKARZ DENTYSTA

MICHAŁ GREJNIEC
Aleja N. Marji P an n y  nr. 10 . 

P rz y jm u je  od 9— 1 i od 3—7 wi tczorem . 
w  n iedz ie le  i św ię ta  od 10— 2 - o poł ud, 

Ceny zniżone stosownie do kryzysu!

RSJtleriek suczka  3 m ie s ię cz n a  do sDrze 
dan ia  św. B a rba ry  15/17 Janicka.

Bi b l j o t e e z k Q  (szafę) u ży w a n ą  vr d o b 
r y m  s tan ie  kupię . O fe r ty  do A dm inis-  

t r a c j i  „S ło w a 11 pod  „B ib lio teczka*'.

DO lifynajtgeiia pokój z o dz ie lnem  w e j 
śc iem  p r z y  ul. S ied m iu  K am ienic  17 

W iad o m o ść  na  m ie jscu  u dozorcy.

Urzędnik p o sz u k u je  p o k o ju  z kuchn ią  
w  ś ró d m ie śc iu  za c z y n s z e m  k w a r ta ł  

nem . W iad o m o ść  w  R e d ak c j i  „Słow&“ sub 
„U rzędn ik" .

S^oszukuje się loka lu  p o d  b iu ro  z 3 - tli
•  ^ ub ikacy j w  A le jac h  n a jc h ę tn ie j  n a  
p a r t e r z e ,  e w e n tu a ln ie  na  I -sz y m  p ię t r z e  
O fe r ty  k ie row ać: K om ite t  P o w ia to w y  I 
O.P.P- A leja  26.

Sklep sp o ż y w c zy  do s p r z e d a n ia  w ra z  z 
m ieszkan iem . W iad o m o ść  D ą b ro w sk ie  - 

go 13 w  sklepie . 5 3__j

flj} o k 6 j  z k u c h n ią  do w y n a ję c ia .  W iad o
*  m ość  D ąb ro w sk ieg o  13 w  sk lep ie .
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Oświata a problem bezrobocia. i zabaw, etc, założenie kursów  robót 
lęcznych znalazłoby napewno szereg

Txcska o bezrobotnych żywo zaj- op ła t m ogłaby rzete ln ie i  wszwchstron SpUr a t ro ś w ia tX o -k u ltu ra ln a
m u je  um ys ły  społeczeństwa naszego, nie zaspokoić potrzeby ku lm ira ine oez ^  'bezrobotnych dałaby dużą korzyść 
które  stara się w m iarę s ił i  możności robotnego. Tysiączne r z e s z e  w a łę s a j d h beH obotnym , ale również

n i« a n l i  lndzk ie i. cej się po u licach  m łodzieży i  aoros  „ „ H n w n l f ln ia  i  sam vm
łych  s tanow iłyby  o lbrzym ie a wdzięczu lżyć jakna jw ięce j n iedo li ludzk ie j. 

Pomoc ta  jednak w  naszem m ieście 
dotychczas ograniczała się przeważnie 
do środków  m ate rja lnych  t. zw. p ie 
n iędzy i  datków  w naturze. Mało 
jednak zw raca liśm y uw ag i na bodaj 
czy nie najważniejszą rzecz: w  stronę 
m ora lną bezrobocia i  na s k u tk i, ja k ie  
ono pociąga w  um ysłow ości człow ieka. 
O taczaliśm y troską bezrobotnych pod 
względem  zabezpieczenia ich  bytu , 
zapom inając zupełnie o rów now ażn iku  
te j op ie k i pod względem  ducha. A  
przecież sku tk i depresji duchowej, 
ja ką  przynosi bezrobocie, są ta k  silne, 
że w  jednostkach naw et n a js iln ie j
szych zaistnieć może coś, co jednych 
m n ie j, d rug ich  w ięcej zb liży do za ła
m ania  się. A by w ięc bezrobotny, 
wspom agany przez akcję społeczną czy 
państwową m óg ł przetrw ać fizycznie, 
m us im y podać m u także stronę ducho
wą. Ludz iom , k tó rzy  mają gorycz w 
sercach, dać należy prócz pomocy ma- 
ta rja ln e j opiekę ku ltu ra ln ą , k tó ra  
chron iłaby ich  przed pesym izm em  i 
depresją duchową. Że tak ie  ujęcie 
spraw y jes t słuszne, niechaj zaśw iad
czą p rzyk łady innych  państw , w  k tó 
rych  taka akcja ku ltu ra lno-ośw ia tow a 
jest ju ż  oddawua praktykow ana ja k  
np. w  D an ji, Czechosłowacji, N iem 
czech i  F ranc ji i  weszła naw et tam  
w  zakres ustawodastwa.— We w szys t
k ic h  tych  państwach Państwowe U- 
rzędy Pośrednictwa Pracy muszą dbać, 
by w  m iejscowościach, gdzie is tn ie je  
znaczne bezrobocie b y ły  organizowane 
kursy oświatowe dla bezrobotnych, 
d la k tó rych  jest udzielana pomoc f i 
nansowa z funduszu bezrobocia. W  
n iek tó rych  z n ich  ja k  np. w N iem 
czech, n iektóre  urzędy w prost uzależ
n ia ją  udzielenie zapomogi od uczęsz
czan ia  na kursy, w  D an ji zaś dają 
-p iln ie uczęszczającym specjalne 
stypendja. Jak w id z im y  w ięc państwa 
te uważają akcję pomocy ku ltu ra ln e j 
dla bezrobotnych za konieczność spo
łeczną i państwową. Pomoc ta ma

ne dla te j pracy środowisko. Jednym  
z etapów te j pracy ku ltu ra lno -ośw ia 
tow ej pow inna być praca świetlicowa. 
Opiekę nad św ie tlica m i pow inien 
sprawować Lok. Kom. F. P. B. Praca 
w św ie tlicach pow inna być bezinte
resowna, nie m nie j jednak pow inna 
zainteresować całą m iejscową in te li-

UUbUUnq , — --
spraw iłaby w ie le  zadowolenia i  sam ym  
działaczom i prelegentem , k tó rzy  w o 
bec spoleczeńswa i  państwa spe łn iliby  
is to tn ie  doniosłą i ważną rolę, ra tu jąc 
od zagłady serca i  um ys ły  najniesz
częśliwszych obyw a te li i  swoich 
współbraci.

Kończąc n in in ie jszy  a rty k u ł w ie 
rzę najm ocnie j, że p. starosta, k tó ry

E n d ? 'T w ^ g n ą ć " ją d 7 W s p ó ln e j in - ^ p ra w d ę  szczerze i  serdecznie zająj 
gencję i  w u ą g u ^  j  nrasmizacia ko m ite tu  dla sprawtensyw nej pracy. D la  prowadzących 
św ie tlicę  pow in ien być zorganizowany 
k ró tk i ku rs  in s tru k to rsk i, k tó ryb y  
pracę w  św ie tlicach  u ją ł w pewne 
ograniczone ram y. —  Pozatem pow in 
na zgłosić się sekcja, k tó ra  zajęłaby 
się zbiórką książek, czasopism, g ie r

sięr  organizacją ko m ite tu  dla spraw 
bezrobocia, jak  i sam ko m ite t w y k o 
nawczy zastanowią się nad koniecz
nością i potrzebą stworzenia tego ro 
dzaju in s ty tu c ji L w  na jb liższym  cza
sie otoczą opieką duchową bezrobot
nych. Zdzisław Wróbel.

Jeśli paczki to  w  „Ziem iańskiej’’
A L E J A  2 8 .

Tygodniowy przegląd polityczno-gospodarczy.
Propaganda rewizjonistyczna 

Niemiec.
N iem ieck i pian po lityczny, powzię

ty  nazajutrz po podpisaniu T ra k ta tu  
W ersalskiego, a polegający na dążę-

całym . Na drodze do urzeczyw is tn ie 
n ia  te j hegem onji N iem iec jedną z 
g łów nych przeszkód jes t Polska, d la
tego chodzi o je j zniszczenie. W  swej 
p e rfid ji N iem cy idą ta k  daleko, że

W ersalskiego, a polegający na aąze- żonglu ją  ju ż  obecnie postulatem  oez- 
n iu  d o  o b a l e n i a  tego T ra k ta tu  i wszyst- p jeCzeństwa, w ysun ię tym  przez Fran- 
k ich  jego postanowień, rozw ija  się z c:^ Oskarżają Polskę o cele agresyw- 
metodyczną systematycznością, k tó re j —  nfiom w ała im  tra k ta t
n ie przeszkadzają zaostrzone w a lk i 
w ew nątrz N iem iec. _ . .

Za cenę „św is tka  pap ieru” , ja k im
by ł traktat* w Locarno, N iem cy uzys 
ka ły  przedterm inową ewakuację Nad- 
ren ji.

Bez żadnej ju ż  ceny, a raczej za 
dość n iewyraźną obietn icę sp ła ty 3 
m ilja rdów  m arek, zwolniono N iem cy 
od sp ła t reparacyjnych.

Za cenę pow rotu  do sali konferen-

ne*, gdy Polska ofiarowała im  tra k ta t 
handlow y i  w  każdej c h w ili gotowa 
je s t zawrzeć tra k ta t o n ieagresji. 0 - 
becnie, rozzuchwaleni swem powodze
niem  na konferencji 5 mocarstw- 
N iem cy na ty m  w łaśnie terenie spró
bują zapewne lansować swój postu
la t „poko jow e j” re w iz ji gran ic. Mamy 
nadzieję, "że ew entualna ich  akcja dy
plom atyczna w ty m  zakresie będzie 
m ia ła  jeden ty lk o  skutek: o tw orzy o-

łeczną i państwową, ro m o c  ia  ma sadniczą zgodę na „równość zbrojeń .
przedewszystkiem  kolosalne znaczenie W praw dzie ostatnie słowo w  te j m a
dia m łodzieży dorostającej, k tó ra  zw y- te r j i  należy do konferencji rozbroję-

Za cenę pow rotu  do sa li konferen- czy najbardzie j zaślepionym  pacyfis-
c ji rozbrojeniowej, N iem cy uzyska ły  torQj że „poko jow a”  ich  akcja może
od 5 m ocarstw  (Francja, A ng lja , W ło - m ieć j eden ty lk o  skutek: wojnę. Pol-
chy, Japonja, Stany Zjednoczone) za- . . .  m
 n a  v A w n n s t f  7 .h rftifi11

Ui nuuo ii u — — 
dla m łodzieży dorostającej, k tó ra  zwy 
k le  w  p ierw szym  rzędzie byw a usu
wana z warsztatów  pracy. M łodzieży 
te j w najważnie jszym  je j okresie ży
cia, w k tó rym  rozw ija ją  się je j cha
ra k te ry  a najm ocnie j rozw ija  się i i -  
zycznie i  duchowo, należy dać odpo
w iedn ie  zajęcie, pokierować je j zain
teresowaniem i  zapokoić potrzeby in 
te lektua lne. Zachodzi jednak pytanie , 
k to  ma pokierować tą akcją i  wziąć 
na swe ba rk i tą odpowiedzialność i  
co najważniejsze — powodzenie te j 
akc ji?  —  Niejeden zapewne z czyte l
n ikó w  odpowie —  „organ izacje " —  
Tak! —  A le cóż te organizacje da ły 
ty m  bezrobotnym  wzam ian za d ługo 
le tn ie  przynależenie do n ich , cóż u- 
c zyn iły , gdy jeden bezrobotny z d ru 
g im  znalazł się na b ruku  bez pracy 
T  dachu nad głową? —  W  ja k i sposób 
zaopiekowały się ty m  nieszczęśliw
cem i  jego rodziną? —  Na to niem a 
odpowiedzi. —  N ic  też dziwnego, że 
każdy n iem al bezrobotny jest 
uprzedzony do swej organizacji, u c ie 
ka  naw et od n ie j i  to  z żalem, że w  
c h w ili najcięższej nie zdołała go ra 
tować. —  N ie organizacje w ięc po- 
w in n y  w z i^ć  k ie row n ic tw o  akcję ku l- 
tu ra lną  bezrobocia, ale osobna in s ty 
tuc ja  stworzona ad hoc przy L . K. U. 
P. B,, k tóra  n iepoliczając żadnych

niowej, ale N iem cy uważają w idocznie, 
że prawo do równości zbrojeń mają 
już w kieszeni i  że przyszedł czas na 
wysunięcie  następnego z ko le i postu
la tu  —  terytorja lnego.
A Od szeregu la t propaganda n iem iec
ka pracuje z w ytężeniem  nad og łu 
pieniem  zagranicznej o p in ji publiczne j 
kw estją  t. zw. korytarza pomorskiego.
D zis ia j „ko ry ta rz ”  w  propagandzie n ie 
m ieckie j u leg ł znacznemu rozszerzeniu, 
obejm uje n ie ty lko  Gdańsk i  całe Po
morze, ale również —  W ie lkopo lską i  
Śląsk, a w ięc w szystk ie  ziem ie po l
skie, zagrabione podczas rozbiorów 
Polski i rew indykowane częściowo na 
mocy T ra k ta tu  W ersalskiego.

W łaśnie tydzień ostatn i roku  u- 
biegłego b y ł okresem intensywnego 
rozwoju propagandy n iem ieckie j rad- 
jow e j i prawnej za koniecznością re 
w iz ji g ran ic wschodnich Rzeszy, t. j.  
za ograbieniem Polski z je j ziem za- uzym am a uu 
chodnich. Rząd polski zaprotestował nagrodzeń. W  zakresie swych zarzą- 
przeciwko nadużywaniu radja dla ce- dzeó bezpośrednich^Rząd w ykonyw u- 
ia ™ „mT.afłanri-p nrzeciw ko Polsce, je  ten  plan konsekwentnie. Spodzie

 _________ _ . Pol
ska w ie  doskonale, że to, co N iem cy 
nazywają „rew iz ją  g ran ic ” , jes t w  is 
tocie now ym  rozbiorem i  zniszczeniem 
naszej niepodległości.

Nie cofn iem y s ię  przed niczem, by 
bron ić niepodległości naszej i  u ch ro 
n ić  się od nowej hańby n iew o li.

Przed zniżką cen artykułów
przemysłowych,

W  zakresie życia gospodarczego 
m am y do zanotowania zniżkę cen w y 
robów monopolu ty ton iow ego, jaka 
nastąpiła z dn. 1 stycznia r. b. Ceny 
cygar zostały obniżone do 33 proc. 
(ważne to zwłaszcza dla naszych dzie l
n ic  zachodnich), ceny papierosów o 
10 do 25 proc. U pad ł tedy osta tn i a r
gum ent, ja k im  w o jow a li zw olennicy 
„sz tyw n ych ” cen ka rte low ych, k tó rzy  
w  obronie swych pozycyj, wskazy w a li 
na „sztyw ność” cen wyrobów  ty to n io 
w ych. Rząd, obniżając w  swoim  cza
sie uposażenia pracowników  i  urzęd
n ików  państwowych wskazał na ko
nieczność przystosowania kosztów u- 
trzym an ia  do zniżonego poziomu w y
_________________________ W  r y a l r y n c i o  S W V f i h  7 , f t T  K J ł -

spadek dochodowości gospodarstw ro l
nych i  n iewypłacalność ro ln ikó w  w o
bec kredytu  d ługoterm inowego. N ie
podobieństwem  było  tu  bezpośrednie 
porozum ienie się d łużn ików  z w ie 
rzyc ie lam i, gdyż ins ty tuc je  k redy tu  
d ługoterm inow ego (tow . kredytow e 
ziem skie i  m ie jsk ie , bank i h ipotecz
ne) są ty lk o  pośrednikam i pom iędzy 
zaciągającym i pożyczki a nabyw cam i 
lis tów  zastawnych.

Pomiędzy d łużn ik iem  i w ierzycie lem  
m us ia ły  tu ta j in terw enjow ać władze 
państwowe (Rząd i  c ia ła praw odaw 
cze), k tóre, salwując in teresy d łu żn i
ków przez zmniejszenie stopy procen
tow ej i wyznaczenie dłuższego te rm i
nu am ortyzac ji pożyczek, zarazem ra 
tu ją  faktyczn ie  in teresy w ie rzyc ie li, 
narażonych na ca łkow itą  u tra tę  ka p i
ta łów  i  procentów, w  razie powszech
nej n iew yp łaca lności d łużn ików .  ̂

N a jw ięks i p rzec iw n icy  „e ta tyzm u 
nie m og li wysunąć żadnego poważne
go zarzutu przeciwko te j in te rw e n c ji 
państwowej, koniecznej ze względu 
na zachowanie rów now agi gospodar
czej k ra ju .

Z KRAJU.
Sublokatorka szantaźystką.

Dość pom ysłowego fa łszerstw a do
puściła się n ie jaka A nna Opałko z 
Pruszkowa, zamieszkała w j domu Jan i
ny W iśn iew skie j w  W arszawie.

Pewnego dnia Opałko zw róciła  się 
do W iśn iew sk ie j z prośbą o danie je j 
b lank ie tu  m eldunkowego. W iśn iew ska 
n ie  podejrzewając podstępu, w yda ła  
lokatorce b lank ie t ze sw o im  podpisem. 
W ówczas Opałko w yp isa ła  na b lan 
k iecie  potw ierdzenie pożyczki 9 tys. 
zło tych, ja k ie  W iśn iew ska m ia ła  rze
komo od n ie j otrzymać.

Z tak sfabrykowanem  fa łszywem  
potw ierdzeniem  w ytoczy ła  Opałko 
przeciwko W iśn iew sk ie j powództwo 
sądowe o zw ro t owej sum y. Jednako- 
woż poszkodowana zdołała wykazać 
fak tyczny stan rzeczy, wobec czego 
Annę Opałko pociągnięto do odpo
w iedzia lności karnej.

B. st. asystent i stomatolog Uniwer
sytetu Jagiellońskiego w Krakowie

Or. M l  U ŁH D U ŁH K  DZlUBlńSKI
o s ie d lił sie w  Częstochowie,

Al. Kościuszki 25.
P r z y jm u je  w  c h o ro b a c h  ja m y  u s tn e j 

i  z ę b ó w .
Roentgen, djatermja i infraouge.

ló w  propagandy przeciwko Polsce. 
Jest to naruszenie istn ie jącego pom ię
dzy radjem  polskiem  a n iem ieckiem  
układem  p. n. „gentlem en agreement” , 
w  k tó rym  obie strony zobowiązały się 
nawzajem nie używać radja do celów 
w rog ie j propagandy po lityczne j. Jest 
to naruszenie tem bardziej bruta lne, 
że w  s łuchow isku  rad jostacji k ró le 
w ieck ie j b ra ły udzia ł urzędowe osoby 
n iem ieckie.

W ybucb zaostrzonej propagandy 
antypolskie j ze strony N iem iec po u- 
zyskaniu zasadniczej zgody na ró w 
ność w  zbrój niach, dla n ikogo w  
Polsce nie jes t niespodzianką. Polska 
n igdy  n ie  podzielała złudzeń pewnego 
ga tunku  pacyfistów  europejskich, k tó 
rym  się w ydaw ało , że zadawalanie 
ko le jno  wysuwanych żądań niem iec-
I - I  - L  Z  i-  d n  1

je  ten pian konsekwentnie. 
wać się należy, że przem ysł skaTteli- 
zowany pójdzie w ślady Rządu.

O ile  nam w iadom o, w  przyszłości 
najb liższej oczekiwać należy zn iżk i 
całego szeregu a rtyku łó w  przem ysło
w ych, w  p ierw szym  zaś rzędzie —  
węgla i  na fty .

Konwersja listów zastawnych 
ziemskich i miejskich.

D nia 24 g rudn ia  w „D z ienn iku  
U staw ” ogłoszono nową ustawę, przy
ję tą  przez Sejm i  Senat, o konw ers ji 
l is tó w  zastawnych ziem skich i  m ie j-
skich. . . . . . .

Ustawa ta, idąca po l in j i  interesów 
w łaśc ic ie li n ieruchom ości ziem skich i 
m ie jsk ich  i  będąca zrealizowaniem  
jednego z g łów nych postulatów, w y-

WcMe°stWŁSo7ąaX Ungrun tow anrpo : suniętych przez/rolników, jest typo-
koiu w Europie. Zawsze zdawaliśmy w y m  w y r a z e m  interwencjonizmu pan- 
S e  Tasno sprawę z tego, że osta- stwowego w sferę stosunków gospo- 
tecznvm celem dążeń politycznych darczych, do którego zmuszony jest
niemieckich jest hegemonja "zbrojna Rząd ?rz® //® i8m b^ “ eSspowodował 
nietylko w Europie, ale i  w swiecie wych. Kiyzys obecny spowouo

Dramat czy historja romantyczna.
Przed dwom a tygodn ia m i kup iec 

w arszawski, Brzos w yszedł na prze
chadzkę z 23 le tn ią  córką swą Ghaną, 
studentką un iw ersy te tu  w arszawskie
go. Na u lic y  B ie lańsk ie j m łoda ko
bieta zm y liła  czujność ojca i  na p rzy
s tanku tram w a jow ym  skoczyła do 
tram w a ju . Ojciec zdołał dostrzec córkę 
w  ch w ili,  gdy tram w a j ruszył.

N ie p rzyw iązu jąc do tego znacze
n ia , kupiec w ró c ił do domu. A le  gdy 
m ija ł dzień za dniem  i panna nie w ra 
cała, w  rodz in ie  Brzosów powstało za
niepokojenie. Wreszcie m in ę ły  dwa ty 
godnie i  o jciec zg łos ił się do p o lic ji i  
zam eldował o zag in ięc iu  córk i.

Krwawa tragedja miłosna 
w Poznaniu.

W  m ieszkaniu przy u l. Ogrodowej 
N r. 13 w  Poznaniu rozegrała się k rw a 
wa tragedja m iłosna.

Do m ieszkającego tam  studenta 
W .S.H., 24  le tn iego B ogum iła  Dem 
b ińskiego, przyby ła  w  odw iedz iny na
rzeczona, nauczycie lka G nalicka z B ar
cina. Po k ró tk ie j c h w ili dom ownicy 
us łysze li dwa strza ły rewolwerowe. 
P rzeb ieg li na tychm iast do pokoju i  
znaleźli D em bińskiego wraz z narze
czoną, siedzących na podłodze i  opar
tych  o szafę, s iln ie  Zbroczonych k rw ią .
W ezw any iekarz pogotow ia s tw ie rd z ił 
zgon obojga m łodych  ludz i, Z w ło k i 
Dem bińskiego oparte b y ły  w  pozycji 
siedzącej o szafę, obok zaś niego le 
żały porzucone lis ty , pochodzące z ko
respondencji z narzeczoną.

Jak s tw ie rd z iły  dochodzenia, Gna
lic ka  przybyła  w  odw iedziny do na
rzeczonego i po sprzeczce s trze liła  do 
niego z rew olw eru, zabija jąc go na 
m iejscu, poczem ce lnym  strzałem  po
łożyła  kres swojem u życiu.

Tajemnicza afera młodego 
podróżnika.

D w aj żandarm i w o jskow i, p a tro lu 
jąc  o św icie  oko licę cy tade li w  W a r
szawie znaleźli na tra w n ik u  parku 
T raugu tta  związanego sznuram i i  za
kneblowanego sza lik iem  mężczyznę, 
Po przybyc iu  p o lic ji i  uw o ln ien iu  z
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więzów nieznajomego, teD podał się 
za m ieszkańca Drezna, Stanisław a 
Zwierzchnickiego, który dopiero co 
przybył do W arszawy i z dworca Gdań
skiego śpieszył na przystań statków, 
skąd miał zam iar pojechać do Sando
mierza.

Zwierzchnicki ubrany w czarną ko
szulę, został, w edług jego w łasnych 
tw ierdzeń napadnięty na placu Broni 
i obrabowany z gotówki w sum ie 640 
dolarów i kilku złotych. Po rabunku 
bandyci związali go i rzucili na traw 
nik parku.

Zwierzchnicki powędrował w swoim 
czasie z jednym  z misjonarzów do 
Afryki, skąd udał się do Sowietów i 
przebywszy tam  pewien czas, wrócił 
do Niemiec, przywiózłszy z sobą w ięk
szy kam ień brylantowy, który zdołał 
podczas podróży ukryć i w tych 
dniach sprzedał. Uzyskane zad p ie
niądze m iał przy sobie i pieniądze te 
w łaśnie zostały m u zrabowane. Za
chodzi uzasadnione przypuszczenie, że 
Zwierzchnickiego obrabowali jacyś ja 
dący z nim  razem podróżni, którzy 
zdołali w pociągu wydostać od nie
go tajem nicę posiadania większej go
tówki.

Tajem niczą tą  aferą zajęła się po
licja śledcza.

Niezwykły proces o grunt 
cmentarny.

Do wydziału cywilnego sądu okrę
gowego w Łodzi wpłynęła niezwykła 
skarga o... eksmisję cmentarza wojen
nego w Skowie.

Na cm entarzu tym  znajduje się 
przeszło pięć tysięcy m ogił żołnier
skich.

Skargę do sądu wnieśli właściciele 
gruntów , na których założono cmen
tarz -— Antoni i Aurelja Adam owi
czowie oraz W alerjan Jurkiew icz.

Skarga skierowana je s t przeciw 
skarbowi państwa. Powodowie żądają 
w niej bądź eksm isji pogrzebanych 
na cm entarzu szczątków żołnierzy, 
bądź wypłacenia odszkodowania w w y
sokości 881,000 zł.

Żądanie tak  wysokiego odszkodo
wania um otyw owane jest tem, że na 
terenach cm entarnych odkryto bardzo 
bogate złoża szlachetnej g linki fajan
sowej, łupku i doskonałego gatunku  
gliny nadającej się do wyrobu cegły. 
Znaleziono również bogate pokłady 
m ineralne.

W łaściciele gruntów  cm entarnych 
powierzyli sprawę jednem u z adw o
katów warszawskich.

Przepowiednie angielskie na rok 1933.
f t r i f l n  7.  T l  u  S h o  r r ł  n r i a i  v t \ n  r \ t \     j

-<r. 6.

Jeden z najbardziej rozpow szech
nionych w Angiji alm anachów podaje 
przepowiednie na 1933 r. w edług m ie
sięcy. Poniżej przytaczamy głów niej
sze:

Styczeń. Zabójstwo wysokiego u- 
rzędnika w Indjacb; zawarcie angiels- 
ko-niem iecko-am erykańskiego przy
mierza; nowa rew olucja w Hiszpanji.

Luty. Katastrofa we flocie angiel
skiej; choroba członka angielskiej ro
dziny królewskiej; skandale w Rosji 
sowieckiej; zwyżka na giełdzie.

Marzec. Sensacyjny wynalazek, re-
11 n i f>n i 7.n i a n r r  i   _1

następstw ach dla Mussołiniego; mocna 
tendencja na giełdzie; rozkw it prze. 
m ysłu ciężkiego.

Lipiec. Pow stanie w Chinach; 
zgon pewnego m onarchy; niepomyślne 
zdarzenie finansowe w Niemczech.

Sierpień. Zmiana tendencji na gieł
dzie; powstanie w Polsce; rozruchy 
bezrobotnych w Stanach Zjednoczo
nych; kryzys w Chinach.

W rzesień. Naprężenie i niebezpie
czeństwo wojny między dwoma m o
carstw am i europejskiemu

Październik. Zamach na życie kie-

Kgcik rozrywkowy.
Rozwiązanie zadania Hr. 1,

u m ieszczonego  w  nr. 1 „Słowa Często
chowskiego".
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Tragiczne następstwa operacji 
biustu.

32-letnia pani inżynierowa U., m iesz
kanka W arszawy znalazła się w nie- 
lada kłopocie, bowiem zbyt dużych 
rozmiarów biust przeszkadzał w  upra
wianiu ulubionych przez nią sportów, 
jak  tenis, jazda samochodowa it.p.

Zeby tę  przeszkodę usunąć — pani 
U. postanowiła poddać się operacji, 
celem  zm niejszenia rozmiarów biustu.

W wyniku porozumienia trzech le
karzy - chirurgów i jednego wenero- 
loga — odbyła się operacja, polegająca 
na wyjęciu z piersi dwóoh kilogram ów  
tkank i tłuszczowej.

W pięć dni po dokonaniu operacji 
przyszły fata lne następstw a. Urodzi
wa pacjentka zmarła, osierocając mę- 
ża i m ałoletnią córeczkę.

Zrozpaczony mąż, podejrzewając 
Operatorów o niedbalstw o — wniósł 
skargę do sądu w W arszawie, dom a
gając się gruntow nego w yśw ietlenia 
tej sprawy.

Żeby zasięgnąć opinji — władze 
sądowo-śledcze zwróciły się początko
wo do wydziału lekarskiego U niw er
sytetu  W arszawskiego, który orzekł, 
że winy lekarzy w danej spraw ie 
niem a.

Sprawa powędrowała tedy na Uni
w ersytet Jagielloński, który stanął na 
wręcz odm tennem  stanow isku, uw a
żając, iż lekarze przeprowadzili opera
cję w w arunkach niehygenicznych i,

samochodowy.
Kwiecień. Zgon m inistra ang ie ls

kiego; tragedja we Francji z horosko
pem niepom yślnym  dla przezydenta 
państw a; lepsza konjunktura na ryn 
ku włókienniczym , naftowym  i żelaz
nym

Maj. Poważne zdarzenia w Irian- 
dji; starcia rasowe w Stanach Zjed- uucia; naprężenie między Rosia so 
noczonych; epidem ja ospy w Angiji. w iecką a państw em  Dalekiego Wscho

a & J T ” *  s i <

Wizyta bogatego murzyna.
3 t r z e b a  m Y s I f i Ć .  Ż f l h v  T . r mdTr n  l n r i o i t / l n n  i a n .  —  ^ - ____ .______, ,
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z państw m ilitarystycznych wycofu
je  się z Ligi Narodów; Liga się reo r
ganizuje.

Listopad. Opinja św iatow a zwraca 
się przeciwko Angiji.

Grudzień. Rok kończy się pomyś- 
Inemi widokami gospodarczemi na 
przyszłość oraz zmniejszeniem bezro
bocia; naprężenie między ~

Nie trzeba myśleć, żeby Londyn, 
choć dotychcżus najw iększe m iasto na 
świecie, nie posiadał w swych m o
rach całych zastępów gapiów ulicz
nych. szukających wrażeń, a za
ciekawionych byle głupstw em .

Obecnie przedm iotem  ciekawości 
„gawroszów" londyńskich je s t Mrs

a le lo ”;  T Z7n 1 ZUt f Dy analfabeta’ B r a t a r i ' V n i e ^ p n ”  h eh a M w S ff®ale boeractwa ieero obliczam na irfiira ____
> — ~V -*■ * uuaiiauotia}

ale bogactwa jego obliczają na kilka 
miijonów funtów szterlingów. Bogac
twa te pochodzą ze zbiorów brylan- 
^ w. * {óżnych innych drogich kamie
ni, jakie Brown odkrył na swej wys
pie rodzinnej, zwanej „Wyspą Gołę
bią”. Czeki, jakie wystawia p. Brown, 
są przezeń znaczone krzyżykiem, po
nieważ sztuka pisania jest dlań obcą 
zupełnie.

tw ierdzą jego spółzinmfcowie, p.Brown 
obdarzony je s t zm ysłem  znajdywania, 
źródeł, czyli złóż złota i brylantów, 
które, za pomocą tego zmysłu odkry
wa. Ale nie odrazu sposób ten w yna
lazł. Przez 30 lat łaził tam i nazad 
po różnych strum ykach  i źródłach 
fw e^ojczyzny, aż znalazł to, czego

wyspy

r T 7  . . j o b ł  t o  m a t e r i a l ,  pot
Jak  się zdaje, a przynajm niej tak  na wyspie Gołębiej.

krzewach egzotycznych swej 
rodzinnej.

Obecnie ma kopalnie, na których 
pracuje około 100 murzynów, nieogra 
niczony kredyt w bankach i długą 
brodę siwą, która imponuje londyń
skiej gawiedzi ulicznej. Jak  dotych
czas, porobił w stolicy zakupy, za ja
kie miljon funtów, choć przeważnie 
jest to materjał, potrzebny do kopalni

że po zoperowaniu jednego su tka  po
winni przerwać dalszy zabieg.

W obec sprzeczności — opinji w 
tym  względzie — władze sądowo- 
śledcze odniosły się jeszcze do U ni
w ersytetu Poznańskiego.

Po zestawieniu wszystkich orze
czeń — władze powezmą decyzję co 
do ew entualnego postaw ienia w stan  
oskarżenia owych czterech lekarzy.

Krwawa tragedja rodzinna 
w Wersalu.

W wilii w W ersalu rozegrłał się 
straszliw y dram at rodzinny, który po
chłonął pięć ofiar ludzkich.

W willi tej m ieszkał notarjusz z 
żoną, dwojgiem  dzieci i teściową. Ra
no udała się żona notarjusza, k tóra od 
pewnego czasu była bardzo przygnę, 
biona do piwnicy, gdzie m ąż jej po
praw iał urządzenie do ogrzewania. Nie 
mówiąc do niego ani słowa, położyła 
go strzałem  w głowę trupem  na m iejs 
cu. Potem  poszła do sypialni m atki i 
zastrzeliła ją  również. N astępnie udu
siła m łodsze dziecko i zastrzeliła dzie 
sięcioletniego syna z rewolweru, po- 
czem napisała list pożegnalny do krew 
nych i dała do siebie śm iertelny strzał 
w usta.

Kiedy przyszła policja, zastała już 
tylko zim ne trupy.

Pierwszy rabunek bankowy 
w Islandji.

Opinja publiczna tej dotąd bardzo 
patrjarchalnej i bogobojnej wyspy na 
A tlantyku, jaką jest Islandja, została 
onegdaj w niebywały sposób poruszo
na wiadomością o bandyckim  napa
dzie na pewien bank w Rejkjawik, 
gdzie nieschw ytani dotąd złoczyńcy 
zrabowali stosunkowo znaczną kw otę 
21.000 koron duńskich.

Zbrodnia m iała miejsce o godz. 5 
po poł. w centrali związku ryback ie

go, znajdującej się na III piętrze bu
dynku, w którym mieści się również 
bank państwowy. W lokalu związku 
czynny był w owym czasie tylko je 
den urzędnik, do którego zgłosili się 
dwaj rzekomi interesanci, żądając in- 
formacyj w pewnej sprawie zawodo
wej.

Stwierdziwszy, że nikogo więcej 
niema w urzędzie, zarzucili urzędni
kowi temu na głowę płaszcz i skrępo 
wali, poczem dokonali rabunku i uszli 
bez przeszkody.

Zbrodnię odkryto dopiero w trzy 
godziny później, wobec czego jest. 
prawdopodobne, że zbrodniarze zdołali 
zatrzeć wszelkie ślady. Nie ulega n a 
tomiast wątpliwości, że wyspy jeszcze 
nie opuścili, gdyż władze wstrzymały 
wszelkie odjazdy okrętów.
Zagubione zwłoki przemysłowca.

Do sądu w Paryżu wpłynęła ory
ginalna skarga.

Pewna wdowa domaga się 100.000 
franków odszkodowania od kolei za 
przetrzymanie przez trzy dni zwłok 
jej męża, bogatego przemysłowca z 
północnej Francji.

Pogrzeb zmarłego miał się odbyć 
pod Paryżem; zwłoki wysłane zostały 
koleją z Lille.

W oznaczonym dniu w kościółku 
cmentarnym zebrali się licznie przy
jaciele zmarłego. Z Lille specjalnie 
przybyło kilka wybitnych osobistości.

Msza żałobna miała się zacząć o 
godzinie 11, ale katafalk był próżny. 
Ceremonję pogrzebową musiano odło
żyć do następnego dnia.

Nazajutrz powtarza się ta sama hi- 
storja. Kolej woziła gdzieś niebosz
czyka ze stacji do stacji. Trzeciego 
dnia była niedziela.

Dopiero w poniedziałek dostarczo
no trum nę ze zwłokami. Tymczasem 
jednak przyjaciele rozjechali się. 

Pogrzeb był bardzo smutny.
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Trafnych rozw iązań zadania nr. 1 na
desłało 16 osób, z których nagrody, w  po- 
stact książek, w  drodze losow ania, u zy
skały następujące: 1) H elen a  M roczkie- 
w iczow na. 2) Jan S tefań czyk  i 3) Z yg
munt Sm olikow ski.

W ym ien ion e  w yżej  osoby proszone  
są o zg ło sze n ie  się do redakcji, w  g o d z i
nach urzędowych, ce lem  odebrania nagród.

 0X0----------

Szarada sylabowa Hr. 2.
Uł: B. P a lu szek .

Z poniższych  sylab u łożyć 10 w yrazów  
w-g. podanego znaczenia. Po zestaw ien iu  
p o czą tk o w e litery  oraz końcowe, czytane  
z góry na dół, dadzą imię i nazwisko zrrsar 
łego  p oety - leg jon is ty  polskiego.

SYLABY: Ro—i—s o w —g o —czyk—eb — 
z a s—łz y —trja—lu— krusz— ci—zu—g o —de  
—gro—sar—lis—re—no— l i - s t a j —ław — e— 
ro—la.

Znaczenie wyrazów:
1) Z w ierzę d rap ieżn e z rodziny kun. 

(w spak), 2) Miasto na Eubei (G recja),. 
3) Chlorek srebra, 4) A rchipelag m ięd zy  
B orneo a Filipinam i, 5) W y d z ie lin y  
(w spak) 6) Ryba m orska, 7) Miasto nad  
H oryniem , 8) Z ły  duch u Mahometan, 

e -r z  i azdY lek k iej w  daw. P o lsce , 
10) P lem ię m alajsk ie zam . Filipiny.

Za trafne rozwiązanie p o w y ż sze g o  za
dania redakcja „Słowa" przeznacza trzy 
nagrody książkowe.
„  R oz«iązan ia  winny być nadesłane dc 
Redakcji „Słowa", II Aleja 32, do czw ar
tku (włącznie).

Co a s ł y s z y i y  dziś p rzez
W A R SZ A W A  8 stycznia

9.55 Program  na dz. nast. 10.00 N abożeń
stwo. 11.58 S ygnał czasu. 12 05 Program  
na dz. nast. 12.10 Urz. kom. P.I.M. 12.15 
P oranek muz. 14.00 Pogadanka. 14 20 P ły 
ty gramof. 14.40 O dczyt. 16.00 Kolędy
16.00 Program dla młodz. 16 25 Muzyka 
lekka 17.45 Kącik językow y. 17.00 Muzyka.
17.55 Program  na dz. nast. 18.00 Muzyka 
tan. 19.00 R ozm aitości. 19.25 S łuchow isk o
20.00 Koncert. 21.30 Arje i p ieśn i. 22 00 Mu 
zyka tan. 22.55 Urz. kom. P.I.M. i komun 
policyjny. 23.00 Muzyka tan.

KATOWICE 8 stycznia  
10.30 Nabożeństwo. 11.58 S ygnał czasu.
12.10 Tr. z W arsz. 14 20 O dczyt. 14.40 Od
czyty. 15.00 K olędy 16.00 Pi ogram  dla 
m łodz. 16.25 In term ezzo  m u zyczn e . 1 6 .4 5
17.55 Program na dz. nast. 18.00 M uzyka  
lekka. 18.30 B ery  i bojki śląsk ie. 19.00 Roz 
m aitości 19 25 S łuchow isko. 19.55 Kom 
sport. 20.00 Koncert. 21.20 W iad. sport, z 
całego kraju. 21.3o Arje i pieśni. 22.00 Pro 
gram na dz. nast. 22.05 Tr. z W arszaw y.
23.00 Muzyka taneczna.

W A R SZ A W A  8 stycznia.
11.40 Codz. Przegl. Prasy P olsk iej. 11.50 
Kom. m eteor. Gł. W ojsk. St M eteor, d la  
komunik, lotn. 11.58 S ygn ał czasu. 12.05 
Program  na dz. nast. 12.10 P ły ty  gram ol. 
13.20 Urz. kom. P. I. M. 15.10 Kom. Państw  
Inst. Eksport, 15.15 Kom. gospod. 15.25 
P rzeg ląd  kom. 15.35 S krzyn ka pocztow a. 
15.50 P ły ty  gram of. 16.25 Francuski. 16.40 
Odczyt. 17.00 K oncert. 17.55 Program  na 
dz. nast. 18.00 Muzyka lekka. 18.50 Rozm ai 
tości. 19.20 Skrzynka poczt. roln. 19.30 
Na w idnokręgu. 19.45 Pras. Dz. R adiow y
20.00 O peretka. 22.00 Skrzynka poczt, tec lt  
niczna. 22.15 Muzyka tan. 22.55 Urz. kom. 
P.I.M. i kom. p olicyjn y. 23 00 Muzyka tan.

KATOW ICE 9 stycznia.
11.40 Codz, Przegl. Prasy P olsk iej i kom. 
m eteor, z W arszaw y. 11.58 S ygn ał czasu.
12.10 P łyty  gram of. 13.20 Kom. m eteor, 
z W arsz. 15.10 Kom. z W arsz 15.25 Kom.

gosp. 15.35 P ły ty  gram of. 16 10 Skrzynka.; 
poczt. 16.25 Tr. z W arsz. 17.55 Program  
na dz, nast. 18.00 Muzyka lekka. 18.50 O d 
czyt. 19.05 R ozm aitości. 19.25 Kom. strz e 
leck ie . 19.30 Tr. z W arsz. 22.00 Skrzynka; 
poczt, techn iczna. 22 15 Program  na dz. 
nast. 22.20 Muzyka tan. 22.55 Kom. m eteor , 
z W arsz. 23.00 O dczyt 23.35 Muzyka tan.

Upraszamy P*T. Prenumera to
rów, aby o każdych niedokład
nościach przy doręczaniu „Słowa" 
wynikających z winy poczty bądź 
roznosicieia,  wnosili reklamacje 
do a d m i n i s t r a c j i  wydawnictwa: 
Częstochowa, Aleja 32, tel. 3-99.

ADMINISTRACJA.

» . • ! .  1 , , r  z .g n u iicz«  100 proc. Drobn. o{lo .
--------------------------- 1 S g S S T "  komuoiŁKj J L i
Redaktor odpowiedzialny; J ó z e f  W oln ieki

Dras, oj, Swięcfci, ol, b e j*  Mm ) 1 anay Ni. 63, Tel, so
Wydawca: p r  TADEUSZ BILUCHOWSKI.


